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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dia prowinoyi o godzinie 7 wieczorem. 


7, I. piętro 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata 


na Gazete Narodową. 


Wynosi: 
we Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 5006. Ż zł. 
kwartalnie 4 „50 , 64% 
półrocznie 3 n—n PG 
Dla prenumeratorów (Gaz. Nar. 


odstępujemy dwutygodnik  illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY“ po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie- 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za B5 ct. miesięcznie, a 1 zł. kwar- 
talnie tygodnik satyryezno-humorystyezny 
„Szczutek”. 


Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


Trzęsienia giełdowe. 


Lwów d. 2. listopada. 

Minister dr. Biliński wskazał w swoim 
wywodzie finansowym na niebezpieczeń- 
stwo spekulacyj, zwłaszcza w skcyach 
kopalnianych (złota w Afryce południo- 
waj i Australii) dla giełdy wiedeńskiej. 
Spekulacya z pewną butą przyjęła tę 
przestrogę, a w tydzień później, bo d. 
30, a jeszcze bardziej d. 81. październi- 
ku gorżko zapłskała giełda spekulacyjna. 
Przyczyną wiedeńskiej deruty giełdowej 
wcale nie było położenie polityczne, sko- 
ro na innych giełdach watfordaska mo- 
wa Salisburego korzystnie podziałała, 
a artykuł Prawit. Wiestnika — jak si 
dziś okazuje — żadnej nie  wyrządzi 
szkody, pomimo że w Londynie był zna- 
ny już d. 30. października z poraunego 
wydania Timesa, a na giełdzie berliń- 
skiej, gdzie żaduego nie wywarł wraże- 
nia, dowiedziano się o nim dopiero na- 
zajutrz o godzinie wpół do drugiej, na 
wiedeńskiej zaś jeszcze później, a naro- 
bił tyle wrzawy i zaniepokojenia. W Pa- 
ryżu artykuł ten był nawet zaledwo w 
kilku dziennikach powtórzony, tak mało 
zwrócono tam na niego uwagę. Wina 
spada wyłącznie na bałastrę spekula- 
oyjnę, złożona z żydów najgorszej kondu- 
ity, a zasilaną i zachęcaną przez kan- 
tory giełdowe, tego raka gospodarki 
finansowej. A l 

Spekulacya, zapuściwszy się w szaloną 
grę w akcyach „złotych“, musiała, gdy 
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Kaprysy. 


Powieść 


przez 


ZOFIĘ KOWERSKĄ. 


(Ulag dalszy.) 


— Czy pani dziś znowu w fazie nie- 
dowierzania? 

— (zy nie mam prawa niedowierzać? 
Pan jest tak dziwny.. Stroni pan ode- 
ranie nietylko wtedy, gdy pan nie chce 
być natrętnym panu Henrykowi. Ucieka 
pan odemnie zawsze i wszędzie. 

O, cóż znowu? Nigdy nie pomyśla- 
łem.. pani mnie posądza... Ja nie uni- 
kam pani, ale towarzystwa wogóle. Pan- 
mo Zofio, czasem przychodzi usposobie- 
nie... upodobanie do samotności... Wre- 
szeie, ja doprawdy jestem zajęty .. 

Zuła patrzała uważnie na Zdzisława. 
Na jego męskiej, opalonej twarzy prze- 
sunął się, jak jej się wydawało, płomień 
rumieńca. 

— Ofiarował mi pan przyjaźń, a te- 
raz się pan boi, bym do niej nie zapu- 
kała w potrzebie. 

Przyjaźń moja stoi zawsze u drzwi 
pani, panno Zofio! Niech pani zawoła, a 
przybędzie z pomocą. Czy teraz może 
się na co przydać pani? 


— Tak raptem zapytana, nie umiem Í 


nadeszło ultimo kwartalne i gdy papiery 


złote, zwłaszcza kopalń pomniejszych, 
ogromnie spadać zaczęły, pozbywać się 
innych, dobrych papierów, aby pokryć 
swoje zobowiązania - aż nareszcie nie- 


stało na pokrycie. Nadto co do Wiednia 
wielkie banki musiały zachować fundu- 
sze na potrzeby rolnictwa i enkrowni- 
ctwa, które jeszcze po qzęści zeszłoro- 
cznych zapasów swoich nie sprzedały, 
tudzież dla przemysłu, który się dość 
pomyślnie rozwija i dlatego pieniędzy 
potrzebuje, Nadto znaczne kapitały ban- 
ków wiedeńskich i peszteńskich uwię- 
zione są w akcyach przemysłowych i w 
fabrykach, które takowe założyły, jak 
nie mniej w zakupnach ziemi na Wę- 
grzech. Pieniądz, który płynął całym 
prądem w koryto spekulacyi giełdowej, 
zwrócił się w stronę produkeyi, do czego 
też wezwał był minister Biliński. Pie- 
niądz był, ale nie dla nieprawej speku- 
laeyi; giełda sprzedawała z musu hur- 
tem papiery rzeczywistą wartość posia- 
dające i dla tego one chwilowo spadły, 
podczas gdy, co rzecz godna uwagi, 
renty państwowe bardzo mało ucierpiały, 
jako będące przeważnie w rękach tak 
zwanych stałych, a nie w rękach speku- 
lantów, i dlatego mimo popłochu nie zo- 
stały na targ rzucone. 


Deruta na giełdzie wiedeńskiej trwa- 
ła zresztą tylko pół godziny, poczem 
„nastąpiło — jak Nowa Presse pisze — 
gruntowne oczyszczenie. Firmy komisyj- 
ne rzuciły na targ na koszt swoich 
klientów mnóstwo papierów, i giełda 
znowu przybrała postać spokojniejsza, 
bo zaangażowania ściągnięto do pozio- 
mu, bardziej odpowiadającego sumom, 
jakie są do rozporządzenia. Więc też 
chyba nie było deruty, któraby tak ma- 
ło stała w związku z położeniem ekono- 
micznem, jak dzisiejsza. To się tylko 
kantory giełdowe i niektóre banki roz- 
prawiły z publiką spekulacyjną. Czwar- 
tek był dniem arcyboleśnym, ale też 
wcale nie zaszczytnym dla giełdy wie- 
deńskiej, bo to przecie rzecz nie obo- 
jętna, taki captowny przewrót w warto- 
sci walorów 1 to przewrót wywołany wy- 
padkami, które łatwo można było z góry 
przewidzieć. Nastąpiła jednak ulga, gdyż 
ogół zaangużowań ogromnie zeszczupłał 
po derucie.* 

Pester Lloyd z tryumfem podnosi, że 
na giełdzie peszteńskiej „tegu nie było 
co ua wiedeńskiej.* Giełdę peszteńską 
jednak dlatego tylko kięske tu minęła, 
że żydki peszteńscy spekulowali na gieł- 
dzie wiedeńskiej tak, jak wedle wiado- 
mości berlińskich 1 londyńskich, wiedeń- 
scy znowu pospołu z RL. spe- 
kulowali w Berlinie i Londynie. W Lon- 
dynie, jak zapewnia Pester Lloyd, jeden 
„Wiedeńczyk* nawet od kilku tygodni 
„baissę* organizował. Pismo to opowia- 
da, że „już przed czterema miesiącami 
sensacyę wywołało odkrycie faktu, iż 
niektórzy spekulanci wiedeńscy nie dzie- 
siątkami tysięcy, ale setkami tysię- 
cyakecyj operowali. Stan ten od 
owego Czasu Bię nie zmienił, znachodzili 
się bowiem ciągle tacy, którzy papiery 
nabywali, — nie więc dziwnego, że mu- 
siał powstać popłoch, gdy chociaż jeden 


odpowiedzieć. Gdyby pan tak zawsze nie 
ucieka? odemnie, możebym wyjęła jaką 
skargę z pod tego kamienia nieufności 
i skrytości, pod jaki chowam się całą 
moją moralną istotą. Nie mam tu niko- 
go. Rodziee zanadto mię kochają... 

— Henryk? 

— Pan Henryk także. 

— Zanadto kocha? 

— Ach! kocha tak wytrwale, tak po- 
kornie, tak jednostajnie, tak ufnie, ze aż 
się pragnie piekła, mając ciągle takie 
niebo bes chmury. 

— Panno Zofio, pani jest na jakiemś 
rozdrożu uezuciowem ? 

— Wiem o tem. 

-— Czy pani chce przejść się ze mną 
po ogrodzie? Porozmawiamy trochę, je- 
żeli pani pozwoli towarzyszyć sobie w 
tym stroju. Henryka nie ma w Zabiel- 
sku? 


— Będzie tu lada chwila Wczoraj 
w nocy odjechał, dziś pewno wróci. 

— Pani wie, że kocham Henryka, jak 
samego niebie. , więcej, niż siebie. Gotów 
jestem dać życie za niego. Pani mię 
stawia w dziwnem położeniu... W tej 
chwili nie wiem, co radzić... jak i komu, 
(Gdybym miał prawo rujnować fikcyjne 
szczęście Henryka, powiedziałbym mu: 
Nie staraj się o tę kobietę; ona cię nie 
kocha, a kobieta, która cię nie kocha te- 
raz, znienawidzi cię, gdy zostaniesz jej 
mężem. 

— Mnie s'ę zdaje, że ja go już nie- 
nawidzę rzekła Zula ledwo dosły- 
szalnym szeptem 

— A jednak pani pozwala mu mieć 


tylko spekulant wielki pozbyć się swoich 
papierów usiłował.* 

Ogółem zaś od dawna pewnem było, 
że przyjdzie do deruty na giełdach za- 
ehodnich, gdzie szalona wszezęła się gra 
w akcye „złote“. Targowica akcyj kopalń 
złota utrzymać się nie mogła — to było 
pewnem, pogrom więc był niezawodny, 
tylko nikt mie zdołał przewidzieć na- 
przód następstw, nie można bowiem o0- 
bliczyć, jak szeroko grasuje maniactwo 
kopalniane, i które z owych setek ko- 
palń mają widoki realne. Nareszcie wy- 
buchło przesilenie, codzień bardziej spa- 
dały te akcye w Paryżu i Londynie, po- 
siadacze zaczęli się ich coprędzej pozby- 
wać, a co będzie d. 6. bm. — w dzień 
likwidacyi giełdowej — tego nikt jeszcze 
nie wie. Paryskie wielkie firmy, które 
się utaczyły na gorączee złota, starają 
się zapobiegać spadaniu kursów — ale 
co pomogą tam miliony franków, gdzie 
miliony akcyj od razu na sprzedaż wy- 
stawione zostają. Przyczyniło się do tego 
zaniepokojenie polityczne, jakkolwiek w 
konflikt polityczny nikt nie wierzy — 
inaczej bowiem także co do papierów 
rzetelnych, nawet co do rent wystąpiła- 
by zniżka. Jeżeli w Paryżu 38-procento- 
wa renta francuska spadła — po długim 
czasie znowu trochę poniżej pari, to jest 
to tylko chwilowe i chyba wskazuje, że 
we Francyi gorączka złota wtargnęła na- 
wet w te szerokie klapy zarobkowe, któ- 
re swoje kapitaliki lokują zazwyczaj tyl- 
ko w pewnych walorach, dających pro- 
cent mały, ale niezmienny. 

Oprócz Wiednia, został tylko Kon- 
stantynopol, i to może jeszcze gorszą 
dotknięty derutą, głównie wskutek tego, 
że międzynarodowy Bank ottomański 
grubo się zaszargał, forytując „złote“ 
spekulacye ubogich w kapitały ladzi. 
Tam d. 81. paźdz. był nawet zupełny 
zastój na giełdzie i okazała się potrzeba 
utworzenia syndykatu dla ratowania te- 
go, co się da jeszeze uratować. W Try- 
eście zbankrutowała firma giełdowa Fi- 
lippo Bessan, reprezentująca paryskie 
firmy i spekulantów giełdowych, ktora 
miała zwłaszcza z Paryżem wielkie za- 
angażowania w akcyach Banku ottomań- 
skiego i akcyach „złotych“. Szkodę po- 
uiosą paryskie firmy kulisyerskie. 


dekciarstwo Miądzy Mazirami 
w Prusach Wschodnich. 


Sekciarstwo pomiędzy ludnością pol- 
ską, a ewangelicką zarazem, na Mazu- 
rach w Prusach Wichodaki, poczyna 
się — pisze Dzien. Pozn. — dawać we 
znaki w armii niemieckiej. Dotąd była 
bieda z menonitami, którzy w nizinach 
obu prowincyj, Prusami zwanych, dość 
gęsto są zasiedzieli. Ci ani przysięgać, 
ani broni nosió nie chcą z skrapułów 
religijnych. Teraz szerzy się między 
polskimi Mazurami nowa sekta ad- 
wentystów, rozróżniająca między 
sobą rozmaite podgatunki, czy tam 
odmiany wedłag dni od pierwszego do 
siódmego. 


nadzieję! Wy się unieszczęśliwiacie wza- 
jemnie! 

— Mam wiele siły nad soba. Teraz 
uszczęśliwiać go mi się udaje... A teraz 
jeszcze to, żem wolna, apaja mnie i przy- 
wodzi mej fantazyi tysiące podszeptów. Gdy 
będę związana raz na zawsze, a nie spo- 
tkam tego człowieka, który był mej mi- 
łości przeznaczony, to będę bardzo przy- 
kładną żoną. Uniesień żadnych, ale Hen- 
ryk ich nie potrzebuje... Wiele rezygna- 
cyi w szczęściu, jakiem mnie otoczy... 

— Szczęście, któremu pani z rezy- 
gnacyą się podda! Takie szczęście nie 
zawraca głowy i gdyby mi je ofisrowała 
kobieta, którąbym kochał, uciekłbym na 
koniec świata | 

— Jakiegoż szezęścia-by pan żądał 
od tej kobiety ? 

Oczy Zdzisława zabłysły, usta za- 
drgały, 

— Ja, panno Zofio, ja nie rezygna- 
cyi-bym żądał! 

Urwał, wzrok spuścił ka ziemi. 

— Ale takie rzeczy mówią się tylko 
kobiecie kochanej rzekł z drżeniem 
w głosie. 

— A prawda, powinnam była się te- 
go domyśleć — odparła Zula z widoczną 
urazą. 

— Jeżeli pani jest pewna, że zdoła 
uszczęśliwić Henryka, to wolno pani po- 
pełnić szaleństwo; nie przestaje to je- 
dnak być szaleństwem. To tylko jest 
niezawodnem, że człowieka godniejszego 
przywiązania i szacunku, niż Henryk, 
pani znaleźć nie może. 

— To też ja się sprzedaję. Oddaję 
się w zamian 3A rozum, za ZacnOŚĆ, B% 


Ecedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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szpaltowy wiersz drobnym drnkiem lub jagr 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miei- 
sce 30 ct Głosy publiczueści za wiersz lub jeg: 
miejsce 50 et. Prywatna kerespeudoncya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerospendsacyjea dla drobnych 
ocłonz 30 ct. 


Taki adwentysta siódmego dnia jest 
obeonie jako rekrut w pułku pieszym, 
załognjącym w Wystruciu. Przez wszy- 
stkie dni tygodnia spełniał pilnie i gor- 
liwie, co mu tylko kazano, w sobotę 
przecież oświadczył stanowczo i ani 
grożbą, ani prośbą od tego odwieść się 
nie dał, że jako adwentysta dnia sió- 
fAmego musi święcić soboty od wscho- 
du do zachodu słońca i raczej śmieró 
ponieść woli, niż pokalać dzień, w któ- 
rym sam Bóg spoczywał po stworzeniu 
świata. Przysięgi składać wzbrania się 
z tą samą stanowczością, a gdyby mu 
się kazano golió, zrobiłby niewątpliwie 
to samo, gdyż i to należy do przyka- 
zań tej sekty. Tymozasem wzięto tego 
dziwnego fanatyka do aresztu wojsko- 
wego, 8 sprawą przedstawiono wyższej 
władzy wojskowej. Powtórzy się zape- 
wne to samo, co już bywało z menoni- 
tami, zwłaszcza, że pewnym być mo- 
żns, iż znajdzie sią w wojsku więcej 
podobnych , gdyż sekta adwentystów 
podobno już między Mazurami postą- 
piła co do liczby, 


Poczciwi Mazurzy, których skutkiem 
pan biskupa pomezańskiego, Er- 
charda Qaeisa, w r. 1524 przeszwarco- 
wano poprostu z katolicyzmu na pro- 
testantyzm , dłagie lata wcale o tem 
nie wiedzieli. Zostawieno im bowiem 
wiele z obrządków, oeremonij i świąt 
katolickich. Dowodzi tego postyla S. 
Dąmbrowskiego, która na wszystkie 
święta Matki Boskiej, apostołów, mę- 
czenników i męczennio, jak dni te ko- 
ściół katolicki święcił onego czasu, ma 
osobne kazania, pilnie i pobożnie ży- 
woty ich wykładające. 'Teraz podobno 
inaczej się tam rządzą nowi pastoro- 
wie i odwieczny zwyczaj jeden po dru- 
gim z nabożeństwa usuwają z gorliwo- 
ścią puryfikatorom właściwą, a co naj- 
boleśniejsza dla Mazurów, dzieci ma- 
zurskie jako konfirmandów po niemie- 
oku przysposabiają, do niemieckiego 
śpiewu i kazań w kościele przyzwy- 
osai się starają. To boli, obarza i w 
domu trzyma polskich Mazurów, a ko- 
ścioły pustymi ozyni, popychając ku 
nowatorstwu sekciarskiemu, które nęoi 
i polską mową i poszanowaniem sta- 
rych ksiąg religijnych, oraz liczeniem 
się z nawyknieniami wiekowemi w ce- 
remoniach, świętach i obrządkach. 

Mimo zakusów germanizacyjnych, 
czuje przecież i zna potrzebę języka 
polskiego dla Mazurów naczelny zarząd 
kościoła ewangelickiego, bo nową agen- 
dę wydaje dla nich po polsku i druku- 
je ją nawet antyqaą, to jest ozoionka- 
mi łacińskiego alfabetu, a więc zupeł- 
nie po polsku, po dzisiejszemu a nie 
szwabachą , choć tę więcej Mazurzy 
lubią. 


O grosspolnische Bestrebu ngen, a cóż 
dopiero „Wiiblereien* dotąd żaden je- 
szcze Żandarm ani minister Mazurów 
nie posądzał. Chwalono ich owszem 
z szczerego patryotyzma pruskiego i 
posługiwano się nimi z pełnem zaufa- 
niem na urzędach, którym przypadało 
mieó czujne oko właśnie dla Polaków. 
Polskich aspiracyj Mazurzy też nigdy 
nie okazywali, ale mową swoją w peł- 


przywiązanie pana Henryka. 
targ mniej pogardy 


8ZCZErG 
Wszak to jeszcze 
godny, niż inne? 


— Tak, ale trzebaby przynajmniej 
ze strony pani przyjaźni i szącunku, a 
pani mówi, że ma nienawiść. 

— Mam dla niego te trzy uczucia 
połączone. 

— To już chyba 
trafią zarazem lubić, 
widzieć. 

— Mówię panu, że tak jest. Mówię 
prawdę. Mam dla niego przyjaźń, eenię 
i szacuję jego przymioty, ale to wszyst- 
ko dopóty, dopóki nie widzę w nim przy- 
szłego męża. Gdy tylko sobie powiem, 
że te wszystkie jego przymioty całe ży- 
cie znosić mi przyjdzie, że jego słodkie, 
poczeiwe oczy całe życie na mnie pa- 
trzeć będą, że ja tę jego doskonałość 
będę zawsze musiała przeciwstawiać mo- 
im wadom: mej dumie, uporowi, za- 
zdrości, nieufności, wtedy ja go niena- 
widzę! 


tylko kobiety po- 
szanować i niena- 


Nienawidziła go szczególniej za to, 
że mu dała niejakie prawa nad sobą, że 
on był rzeczywistością, rozwiewającą ma- 
ry, które lubiła snuć jej wyobraźnia, że 
on był metą, u której miała się kończyć 
upajająca dotąd Zulę wolność i swoboda. 
On był przeszkodą. A może, gdyby nie 
był stanął na jej drodze, może ten pię- 
kny młodzieniec, postępujący w tej 
chwili obok niej, byłby sobie pozwolił 
na miłość dla niej, któraby była może i 
jej seree do Życia pobudziła. 

W tej chwili lokaj, dążący ku Zdzi- 
sławowi, oznajmił, że posłaniec z fabry- 
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etwarte od godz. B ramo do 7 wieczorem bez przerwy 


nej samowiedzy, że to mowa polska, 
kochali i kcchają. Jeden z pastorów, 


pozór wieści — nie znane są wybryki 
przeciw klasom ozy warstwom maję- 


Mazur rodowity, przeniesiony był przedjtnym. Kto się na nie odważa, czyni 


kilkunastu laty z parafii mazurskiej ja- 
ko powiatowy inspektor szkolry do 
Pras Zachodnich, gdzie w kościołach 
awangelickich wszystko po niemiecku. 
I on sam, i żona jego, także Mazurka, 
tak tęsknili za polskim nabożeństwem, 
że dla tej tęsknoty właśnie wrócili 
znów na Mazury, choć na mniejszy 
dochód. 

Slyszy się tam tak często na ze- 
braniach pastorów o szozególniejszej 
przydatności protestantyzmu do szerze- 
nią kultury i oświaty między ludem. 
Na Mazurach nie pokazuje się to do- 
tąd, a przecież czwarty wiek blisko 
ma tam protestantyzm wszelkie pole 
i swobody. Lud tamtejszy, acz praco- 
wity, nie doszedł stopnia umysłowego 
rozwoju i lepszego rozumienia pracy, 
choóby tylko w roli, jaki osiągnął już 
lud polski w innych dzielnicach tutej- 
szych. A gdy mu teraz wmawiają, że 
mowa jego nie jest polską, ale tylko 
mazurską mową, to obałamucenie pojęć 
jego do rozwoju umysłowego i wyż- 
szego stopnia oświaty bynajmniej się 
nie PP. 

la ludu tego potrzeba nauki w je- 
go języku ojezystym, potrzeba pisma 
o jego doli i niedoli, jemu do serca 
i do rady, a gdy mu tego skąpić będą 
i zakazywać, sam sobie z czasem po- 
może za przykładem (Grórnego Slązka. 


Z życia paryskiego. 


Paryż d. 31. października. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


Do niedawna hasłem popularnem 
we wszystkich dziedzinach mody była: 
prostota -- jak największa możliwie 
prostota. l to nietylko w tej modzie, 
na którą mężowie narzekają, na którą 
moralizatorzy od początku świata pio- 
ranują swymi filipikami, a która mimo 
to wszystko, a może właśnie dla tego, 
zawsze jest najwyższą boginią wszyst- 
kich pań na świecie, nie wyłączając 
naszych i zawsze uśmiechnięta pomaga 
niemało piękniejszej połowie rodu ludz- 
kiego zginać przed nią dumne karki 
panów świata na znak hołdu i za- 
chwytu. 

Jak w Rzymie, gdy Cesar gotował 
się do obalenia starego porządku rze- 
ozy i ówiczył się w wypracowaniach 
Lteraokich w stylu jak najmniej ozdo- 
bnym, tak i w Paryżu, ognisku naszej 
mody, do niedawna w oczekiwaniu 
rzeozy nieznanych a wielkich, które 
miały przyjsó, starano się bawić, ubie- 
raó i pisaó z wyszukaną prostotą. Rze- 
szy wielkie nie przyszły i chęć bły- 
szczenia, chęć popisywania się boga- 
etwem czy to w stroju czy w słowie 
z tem większą siłą opanowała wszyst- 
kich, im bardziej ją niedawno starano 
się stłamió. 

W Paryża — mimo przeciwnych na 
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ki prosił, by pan dyrektor do Drożkowa 
jechał, bo tam czekał interesant. 

Zdzisław żegnał Zulę, kłaniając się 
poważnie. 

— Niech pan jeszcze zostanie! — za- 
wołała niecierpliwie. — Przecie ten in- 
teresant może poczekać I 

— Nie, pani. Sprawy, wchodzące w 
zakres moich obowiązków, nie powinny 
cierpieć zwłoki. Nie mogę zostać ani 
chwili dłużej. 

— Ale ja o to proszę! 

— Wszystko gotów jestem uczynić, 
co pani rozkaże, oprócz tego, co się 
sprzeciwia moim obowiązkom. 

— Ach, zawsze ten nieznośny obo- 
wiązek ! 

— Nieznośny ? Obowiązek to ster, a 
bez steru łódź porywają wiry, unoszą 
prądy... 

— Wir, to przenośnia szału. Jabym 
właśnie moją łódź dała porwać wirom! 

— Żałuję, ale za towarzysza służyć 
nie mogę. 

Zdzisław oddalił się z temi słowy. 
Zula patrzała za odchodzącym zadra- 
śnięta, zniecierpliwiona, z uczuciem ja- 
kiejś gniewnej bezsilności. Nie mogła 
prawie zrozumieć oporu, który spotykała 
w Zdzisławie, a opór ten drażnił ją, jak 
podnieta, jak ostroga, 

Prawie bezwiednie ulegała teraz 
gwałtownej chęci podobania się Zdzisła- 
wowi, zawrócenia mu głowy. Umiała być 
tak miłą, że się jej oprzeć było trudno. 
Taką stała się teraz dla młodego dyre- 
ktora, który unikał jej tem więcej, im 
go więcej ciągnęła. 

Pewnego dnia zastała ojca swego 2 
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sobie wrogów serdecznych we wszyst- 
kich przemysłowcach i tych, których 
oni utrzymują. Ci, których fortuna ob- 
darzyła ziemskiemi dobrami, mają w Pa- 
ryżu niezaprzeczone przez nikogo pra- 
wo występowania z szykiem i elegan- 
oyą, a nawet za złe by mi poozytano, 
gdyby w tym względzie nie chcieli się 
stosować do starej francuskiej dewizy 
noblesse oblige. Te stroje, ten wykwint 
mieszkań, wspaniałość pojazdów i świe- 
tność klejnotów, jakiej do życia po- 
trzeba owej paryskiej noblessie, dla nas 
prawie że są niezrozumiałe. Zmieniają 
sią tam urządzenia domów jak u nas 
suknie. Salon w stylu Ludwika XV był 
jeszcze przeszłego roku modnym, dziś 
ustępuje przed czasami Ludwika XVI, 
sypialnia rococo — sypialni w stylu od- 
rodzenia, a sala jadalna starofranouska 
najautentyczniejszej angielskiej. Już 
się dziś nie jada w salle 4 manger, jeno 
w dining roomie, najwspanialsze tos- 
lety robi się nafive o'clock tea, na prze- 
chadzce nosi się prawie wyłącznie an- 
gielskie kostynmy, słowem anglomania 
zapanowała na całej linii. Bogate An- 
gielki i Amerykanki, przebywające tu 
w znacznej liczbie roztaczają przepych, 
który nawet z przepychem kokot ry- 
walizuje. A prawdę rzekłszy, trudno 
obecnie i odróżnić, kto jest damą z pół- 
świata, a kto należy do uczciwego 
świata. Trzeba znaó kogoś osobiście, 
aby się w sądzie nie pomylió. Formal- 
nie oślepiający blask bije od sukien, 
mantyl, kapeluszów, wachlarzy promie- 
niejących w wesołem, ciepłem słońcu. 
A co za bogactwo biżuteryj|! Panie idą 
do teatru z butonami brylantowymi 
lub rubinowymi wielkimi jak orzechy 
w uszach, na białym koronkowym ża. 
bocie kolia ułożona na długość, spięta 
u góry i dołu broszami, na kapeluszu 
brylantowa egretka i brylantowa sprzą- 
ozka, parasolka ze złotą rączką wysa- 
dzaną kamieniami drogimi, do sukni 
dobrane pantofelki buduarowe również 
z brylantowemi sprzączkami, rękawi- 
ozka zapięta na brylantowy guzik itd. 
itd. Kogo staó na zbytek a nie pod+ 
daje się obscenej modzie, staje się dla 
otaczających typem harpagona, wstrę- 
tnego dusigrosza. 

A jednak mimo całego zamiłowania 
w zbytku, jakie nią obecnie owładnęło, 
Paryżanka nie stała się próżną ani po- 
wierzchowną; zachowała ona dobro 
serca i litosó dla biednych. Opiekowaó 
się nimi stało się już prawie modą. 
Podziwienia godnych rzeczy dokonują 
panie należące do towarzystwa Dames 
de France. Obecnie zbierają one skład- 
ki na madagaskarskich żołnierzy a sztu- 
kę wydobywania jałmużny z najszczel- 
niej nawet zamkniętych rąk, doprowa- 
dziły do niewidzianego wirtuozostwa. 
Tak np. zbliża sią do siedzących pod 
werandą kawiarni panów dama w su- 
kni „Kameleon* w wielkim kapeluszu 
z piórami z kokieteryą ułożonym na 
blond złotą główkę, w rękawiczkach 
golębiego koloru i rączką, na której 
błyszczą kosztowne branzolety, podaje 


trzęsaea się głowa, z obwisłą wargą, Za- 
smuconego widocznie. 

— Ten Horyński, to niewdzięczny 
ezłowiek! — rzekł z wyrazem głębokia= 
go przekonania w głosie. — Z takiej 
dobrej rodziny, a zawiodłem się na nim. 
Byliśmy wszyscy tacy dobrzy dla niego, 
a on chce nas opuścić! Poprostu nie- 
wdzięczny! Już mu i pansyę podwyższyć 
chciałem... Nic nie pomaga! Powiada, 
że Drożków opuścić musi i koniec! 

Zula pobladła, zacięła wargi. Poczu- 
ła odrazu, że nie Zdzisława od wyjazdu 
nie powstrzyma i że powodem jego po- 
stanowienia była ona. Duma cała w o- 
gniu w. niej stanęła. Więc ona narzuca- 
ła się Zdzisławowi, a on uciekał, by jej 
na beztaktowne postępki nie narażać, 
Wydało jej się w tej chwili, że go nie- 
nawidzi i że zdeptać-by go, jak robaka, 
pragnęła. 

Niech jedzie, niech jedzie co najprę- 
dzej! Cóż ją mógł obchodzić jego wy- 
jazd? Od jej narzucania się uciekał, jak 
cnotliwy Józef! To było tak zabawne, 
że się z tego uśmiać było można! 

— Nie mamy czego żałować — rze- 
kła pogardliwie, zwracając się do ojea— 
ja zawsze miałam przeczucie, że to bare 
dzo niepewna figura. 

Łzy złości i żalu eisnęły jej się do 
oczu, więc wyszła, rzuciwszy tę zaoczną 
obelgę Zdzisławowi. 

(rdy go w parę dni potem zobaczyła, 
przyjęła go pogardliwym uśmiechem i 
dumnem spojrzeniem. Nie raczyła cde- 
zwać się do niego. 

(C. d n) 
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każdemu z pijących talerz, a za każdą 
drobnostkę ofiarowaną na rzecz bie- 
dnych żołnierzy dostaje się ofiarodaway 
zachwycający uśmiech i mile słówko 
z pięknych usteczek. Panie z lepszych 
towarzystw chodzą tak od stołu do sto- 
łu „żebrząc*, i codzień odnoszą tysiące 
do „Biura Dobroczynności*, które tych 
pieniędzy używa na wsparcie rannych 
oraz sierót i wdów po poległych. 

Sport dobroczynności uprawia się 
tu z zapałem, który rzeczywiście za- 
sługnje na uznanie. Paryżanka w po- 
wrocie z takiej dobroczynnej „żebra- 
niny* znajduje zawsze jeszcze chwilkę 
czasu na wyciecakę do modnego ma- 
gazynu, gdzie wszystkiego, co do ży- 
cia potrzebne człowiekowi, dostać mo- 
żna. A o mnóstwie rzeczy, które obej- 
muje taki bazar mody, nawet wyobra- 
żenia gdzieindziej mieć nie można. 
Każda rzecz jest tam do nabycia we 
wszystkich możliwych jakościach. Taki 
bazar ma na sprzedaż nietylko wszyst- 
ko potrzebne do toalety od pończoch 
do nieodzownego obecnie pióropusza, 
ale także wszystko, bez ozego nie mo- 
żna domu urządzić, najbardziej ele- 
ganokie i najskromniejsze meble salo- 
nowe i sprzęty kuchenne, dywany, bi- 
cykle, konzerwy, wszelkiego rodzaju 
lampy, cały świat potrzebnych i zbyt- 
kownych rzeczy, a ceny tego wszyst- 
kiego tak nieraz niskie, że człowiek 
w głowę zachodzi, jak taki ogromny 
dom za tak mały zysk utrzymać można. 

A co za ruch handlowy panuje w 
takim Paryżu, dowodzi fakt, iś mimo 
istnienia olbrzymich, kolosalnych ba- 
zarów, drobny handel i drobny prze- 
mysł kwitną niemniej pięknie jak owe 
gigantyczne zakłady. Towary wszędzie 
naokoło prawie bez dozoru leżą; aż na 
ulicę wystawiają kupoy sztelaże z ma- 
teryałami, rękawiczkami, haftami, azar- 
fami, kapeluszami, pończochami itd. a 
wszystko po cenach śmiesznie niskich; 
wszystkiego tego prawie nikt nie pil- 
nnje, sama publiczność ma nad tem 
dozór i tylko wrodzona Francuzom pra- 
wość czyni takie wolne składy możli- 
wymi. 

Głdy Paryżanka nie ma nic do ozy- 
nienia, idzie do bazaru. Można po nich 
godzinami się przechadzać, nie będąc 
zobowiąsanym do jakiegokolwiek za- 
kupna. I panie żądne nowości mają 
czem Oczy paść: Tu nowe krepy, ma- 
terye „goufró*, chameleon“, „palmier“, 
„Pompadour*, tam sobolowe mantyle 
z ogonami futrzanymi, nowe czapeczki 
astrachańskie zdobne w wielkie alzackie 
pętlice, zachwycające sauts de lits z 
wielbłądziej materyi, ślicznie haftowa- 
na bielizna obszyta koronką walen- 
zyeńską itd. itd. Mężowie i ojcowie 
woleliby żony i córki raczej na kon- 
cert, do teatru, ch ćby nawet do Fo 
lies bergères zaprowadzić, bo taka prze- 
chadzka po bazarze zwykle wstrząsa 
niemile ich kasą, ale „któż się ziem- 
zkim aniołom oprzeć zdoła?* W piękne 
dui południowe na rue dla paiz po obu 
stronach szerokiej ulicy stoją po trzy 
rzędy karet, pojazdów i faetonów, a je- 
zacze środkiem mkną eleganckie gig'i, 
tandem'y, niosąc jeszcze bardziej ele- 
ganckie panie do lasku dla sprezento- 
wania toalet. Tam to na ulicy pokoju 
mieszkają Worth'owie i tużiu quanti, 
w których pracowniach przygotowują 
zig bezkrwawe tryumfy ı porażki nie 
do przebaczenia jednych pań nad dra- 
gimi z racyi... jednej falbany więcej 
lab o łokieć węższej spódnioy. 

Czas wreszcie opowiedzieć, 00 też 
Paryżanki noszą obecnie. Oto noszą 
aksamitne płaszczyki wszelkich kolo- 
rów z mnóstwem frenzli i ogonków 
sobolowych. Kołnierze a la Marya 
Stuart sięgają już wyżej uszu, kape- 
luas do tego wielki suto garnirowany, 
najczęściej czapeczka z kolorowego 
aksamitu, wstęgi, wiążące te cacka pod 
różowymi bródkami, haftowane złotemi 
niómi, a na szczycie olbrzymie pióro- 
pusze, o którem, gdyby nie było jak 
mgła lekkie, choiaioby się powiedzieć, 
że szumi ra każdem poruszeniem gło- 
wą. Mafki fantazyjne ubrane koron- 
kami i kwiatami, na których tu i ów- 
dzie brylantowa rosa błyszczy. Suknie 
do takiej dochodzą szerokości u dołu, 
że w kaśdej mogłaby sławna Loie Fül 
ler swój serpentynowy taniec wykonad, 
a na obecną porę, kiedy szarvga i 
flaga nie pozwala stąpać bezpiecznie 
po zabloconych ulicach, należy do do- 

rego 


tonn nosió je w ten sposób, 
aby każdy mógł do syta napatrzeć się 
mieniącej się jaskrawej podszewce albo 
jeszcze jaskrawszej jedwabnej halce, 
której koronkowegv ugarnirowania z 
obewiąskowymi „*apuścianymi* roze 
tami żadna nawet balowa suknia nie 
potrzebowaułaby się wstydzić. Źałować 
tylko trzeba, że wysokie Louis quinze 
korki u trzewików wracają znów do 
mody, tak było wygodnie i pięknie 
z angielskimi niskimi obcasikami i tak 
zgrabnie w nich nogi wygląJały! Tej 
niekorzyści nie zastąpią ani hafty zło- 
te, ani złote wysadzane klejnotami 
sprzączki. Już to klejnotów paryskie 
panie nie żałują sobie, błyszczą nimi 
często od stóp do głów. Oprawa ich 
zmienia się co roku. Albo się oprawia 
osobno każdy brylant, każdy rubin 
i szmaragd w koniczynki, w lilie, mo- 
tyle i ptaszki, albo tek w długie sze- 
regi, które później jako kolie zdobią 
łabędzie szyje, lub jako błyszczące 
plastrony zdobią żaboty na piersiach, 
aibo służą za branzolety lub wreszcie 
zdobią paski u ztann itd. Zarabiają na 
tem, rozumie się, najwięcej jubilero- 
wie, którym w dzisiejszych czasach już 
nawet magazyny mód zaczynają za- 
zdrośció powodzenia. X. Y. 


Awans listopadowy. 


W sstabie inżypieryi Zamianowani zo- 
stali: kapitanami I. klasy : Gołogórski Emil 
w Krakowie, Hartwich Emil i Harl Alojzy 
w Przemyślu, Erupicki Kaź. w II. korpu- 
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sie, Andrian Ant. w Przemyślu, Śchieszer 
Aut. w Krakowie, Stowasser Gustaw, Stein- 
hart Frane., Kratochwil Karol i Knuchinka 
Aleks. w Przemyślu a Karnitechnigg w Kra- 
kowie; dalej w etacie oficerów iużynieryi: 
Dziubiński Wiktor w Koszycach, Maly Henr. 
w Przemyślu, Hinghofer we Lwowie i List 
Maks, w Przemyślu. 

W  pionierach. Kapitanami I. klasy; 
Riedzielsyi Stanisław, Mischek Jan. Poru- 
cznikami: Eminger Karol, Götz Alojzy, 
Herold Maksymilian, Wanka Ryszard. Pod- 
porucznikami: Hibner Fryd., Karschalin 
Frane., Dworzak Karol, Rətter Edward, 
Dittmayer Franc., Theil Karol, Giirtler Hu- 
bert, Bałaban Rob., Jansky Józef. 

We furgonach. Rotmistrzami I. klasy: 
Orth Alejzy, Leifer Ludwig, Priichner Ka- 
mil, Muzyka Dominik, Rotmistrzami II. kla- 
sy: Körbel Maks., Mattanowiez Ottomar, 
Ficher Edward. Porucznikami : Samal Franc., 
Piwnischka Trangut. Podporucznikami : Masal 
Karol, Berger Rudolf, 

W etacie armii. Kapitanem I. klasy: 
Dziedzicki Leon, zajęty w archiwie wo- 
jennem. 

W rezerwie piechoty. Poruczniki*m Wi- 
Śniewski Marceli, 

W audytoryacie: jen. audytorem Kralo- 
vec Jan, pułkownikiem Zatłóka Józef, pod- 
pułkownikiem Pawluch Zacharjasz, majorem 
Daszkiewicz Eugeniusz. Kapitanem audyto- 
rem Wosmek Jan. 


Kunz Jarosław. 

Starszym lekarzem sztabowym II. Smu- 
tny Karol we Lwowie, lekarzem sztabowym 
Pawlik Jan. Lekarzami pułkowymi: Dobro- 
wolski Ludwik, Kuryłowiez Bazyli, Stach 
Franc. Lekarzami pnłkowymi II. klasy: Ka- 
rowski Karol, Pogrzebacz Jan, Nawrocki 
Jan, Iwanicki Kazimierz, Jaciów Teodor, 
Pawlicki Alfred, Weissberg Leon. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 1. listopada. 
(Sprawozdanie delegata p Janowskiego % uroczy- 
stości złożenia serca Tadsusza Kościuszki w ka- 
plicy zamkowej w Rapperswylu. — Wnioski w 
sprawie obchodu 85 letniej rocznicy urodzin 
Franciszka Smolki. — Dalszy ciąg dyskusyi 
„wodnej.)* 

(m). Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło 
się obszernem sprawozdaniem radnego p. 
Janowskiego, jako delegata lwowskiej 
rady miejskiej na uroczystość złożenia serca 
Tadeusza Kościuszki w muzeum narodowem 
w Rapperswylu. Sprawozdanie to zawiera 
znane już naszym czytelnikom szczegóły. 
P. Jaaowski na zebraniu które odbyło się 
po złożeniu serca Wielkiego Naczelnika w 
kaplicy zamkowej, przemówił imieniem rady 
m. Lwowa, wyrażając wdzięczność rodzinie 
Morosinich za ich szlachetną ofiarę i wniósł 
toast na cześć Tadeusza Kościuszki i ideałów 
przez niego nam przekazanych. 

Ostatnie słowa sprawozdania p. Janow- 
skiego „Świetna Reprezentacyo ! Serce Ko- 
ściuszki jest dziś własnością Polski. Spoczęło 
ono dv czasu DA ziemi obcej, ale ziemi 
wolnej w pośród wolnego narodu, 
który imię Kościuszki ze czcią wspomina, 
Oby Bóg doźwolił, aby życzenie hr. Moro- 
siniego a nasze najgorętsze pragnienia Bpeł- 
niły się jak nejszybeisj* — przyjęła Rada 
grzmiącemi oklaskami, porzem uchwalono 
spisane przez p. Janowskiego sprawozdanie 
dołączyć do «któw ku wiecznej pamięci. P. 
Janowskiemu wyraziła rada na wniosek wi- 
ceprezpdenta dr. Marchwickiego podziękowa- 
nie za tak godne spełnienie powierzonej mu 
misyi. 

Następnie sekretarz rady p. Lukas od 
czytał zaproszenie komitetu m'eszczańskiego, 
urządzającego uroczysty obchód 85 letniej 
rocznicy urodzin Fr. Smolki. 

Przewodniczący p. wiceprezydent dr. 
Marchwieki zaprosił też radę do wzięcia 
w komplecie udziału w uroczystym tym 
akcie, poczem dr. Radziszewski imie- 
niem szersz:go grona radnych postawił na- 
stępujący wniosek nagły: 

„Celem uczczenia 85 rocznicy urodzin 
dr. Franciszka Smolki reprezentacya mia- 
sta Lwowa uchwala: 

1. W dniu 1 listopada deputacya rady 
miejskiej, złożona z wiceprezydenta miasta 
dr. Marchwickiego, pierwszego dslegata p. 
Michalskiego, seniora radnych p. A. Sto- 
kowskiego, wręczy dr. Fr. Smolce medal 
złoty, na cześć jego wybity, oraz oświadczy, 
iż w czasie, który dostojny jubilat sam bli- 
żej oznaczy, gmina m. Lwowa obejmie o- 
piekę nad kopcem Unii za inicyatywą i ko- 
sztem dr. Smolki na Górze Zamkowej wznie- 
sionym. 

2. Reprezentacya miasta Lwowa prsy- 
stąpi do wykonania powziętej juź uchwały 
co do ustawienia biustu dr. Franc. Smolki 
w sali radnej“. 

Wnioski te jednogłośnie przyjęto. 

W dalszym ciągu załatwiono kilka 
spraw mniejszej wagi i przystąpiono do 
dalszej dyskusyi nad wnioskami komisyi 
usanacyjnej w sprawie zaopatrzenia 
miasta w wodę. Komisya asanacyjna 
odbyła jeszcze jedno posiedzenie na którem 
poprzednie swoje wnioski znacznie zmienio- 
no. Wnioski te brzmią obecnie: 

1) Celem przeprowadzenia sprawy wodo- 
ciągowej Rada miejska wybiera na wniosek 
ankiety asanacyjnej komisyę specyalną zło- 
Żoną z członków Rady miejskiej i facho- 
wych członków z poza Rady miejskiej tj. 
z 4 członków z Rady i z 3 fachowców z poza 
rady oraz dyrektora miejskiego urzędu bu- 
downiezego, fizyka miejskiego i chemika 
miejskiego. 

2) Komisya wybrana przedstawi Radzie 
miejskiej co do przeprowadzenia studyów 
specyalistę-hydrotechnika, znanego w świe- 
cie naukowem i doświadczonego bydrologa. 

3) Na atudya uchwali rada miejska kre- 
dyt do wysokości 15.000 zł, 

Przemawiali wczoraj pp. ks. infułat 
Mazurak, dr. Stroynowski, dr. Gostyński, 
Rawski, Soleski, dr. Pisek, prof. Zacharje- 
wioz. Prof. Soleski pastawił wniosek, aby 
prezydynm magistratu porozumiało się z 
najsłynniejszymi w Europie hydrotechnika- 
mi-geologami, czyby nie podjęli się wy- 
szukania odpowiedniego zapasu dobrej wo- 
dy i przedłożenia przybliżonego kosztorysu 


|. wodociągu z poszczególnych miejsc. 


Po przeprowadzonych rokowaniach przed- 
stawi prezydyum magistratu na podstawie 


Porucznikami audytora- 
mi: Jandourek Franciszek, Milota Wac, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 


wodociązowej propozycyę 2 
hydrotechuików zawrzeć 
odpowiedniego 


opinii komisyi 
którym z owych 
umowę, celem wyszukania 
zapasu wody. 

Dyskusya wczoraj nie budziła Żadnego 
interesu, nie podniesiono Bie nowego, a 
przeważna część mowców przemawiała za 
wnioskami komisyi asanacyjnej. 

Na tem o godz. 9 zakończono dyskusję. 
Głosowanie z powodu braku kompletu mu- 
siano odroczyć do następnego posiedzenia, 
które się odbędzie w poniedziałek. 


Lwów dnia 2. listopada. 

Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował: adjunkta sądu powiatowego w 
Nadogórze, Józefa Zeidlera, adjunktem sa- 
dowym przy sądzie krajowym w Czeruiow- 
cach, a auskultanta dr. Bazylego Jacubovi 
ciego adjunktem sądu powiatowego w Sa- 
dogórze. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Admiuistratorem 
parafii w Leszniowie ustanowiony O. Leon 
Pastuszek, gwardyan tamtejszego Konwentu 
00. Bernardynów. Kooperatorowie: O. Wła- 
dysław Sojka w Gwoźdźcu i O. 
Wilczyński w Leszniowie. Jurysdykcyą o- 
trzymali z Zakona 00. Bernardynów: 00. 
Ferdynand Moralski, gwardyan i Pius Mia- 
nowski, obaj w konwencie sokalskim; Bru- 
no Nowakowski, gwardyan, Czesław Bo- 
gdalski i Wawrzyniec Kubas w konwencie 
lwowskim. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony ks. 
Michał Cieślik ze Sromowiec niżnych do 
|Barcic. Odznaczeni: ka, Karol Szczeklik, 
profesor teologii i ka. dr. Stanisław Dautkie- 
wicz, spirytualny seminarynm duchownego, 
rokietą i manteletą; ke. Józef Krośwński, 
katecheta szkół ludowych expositorio cano- 
nicali. 

Z armii. W galicyjskich oddziałach za- 
szły następujące zmiany: Podpułkownik 
Franciszek Elsner mianowany dyrektorem 
budownictwa wojskowego w Przemyślu. 
Podpułkow. Jan Zemlicka Pilsenstein prze- 
niesiony z 80 do 34 pp; podpułkow, Ana- 
tol hr. Bigot do St, Quentin z 4 p, ał. do 
11 p. dragonów. Major Hugo Pistel przenie- 
niony z 95 do 30 pp., major Alojzy Nshlik 
z 24. pp. otrzymał urlop 6 miesięczny. Pod- 
pałkownik jener. sztabu Wiktor  Barleau 
przydzielony do 41 pp. Kapitan Józef Ziegl 
z 40 pp. przyniealony w stan spoczynku, 
otrzymał charakter majora ad honores i 
wojskowy krzyż zasługi. Rotmistrz Karol 
j bar, Broun s L p. ułanów przydzielony do 
dworu arcyks, Franciszka Ferdynanda d'Este, 
' Podpułkownik audytor Wład. Maciulski re- 
ferent 1. korpusu został referentem wyższe- 
'go sądu wojskowego. 

Dr. Edward Rambousek, starszy lekarz 
sztabowy z Budziejowic mianowany komen- 
į dantem szpitala garnizowego we Lwowie; 
lękarz sztabowy dr. Józef Krumpholz na- 
jczeloym lekarzem garniz., w Tarnowie; lekarz 
sztabowy dr. Franciszek Lipesz, ze szpitala 
garnizonowego we Lwowie przydzielony do 
„komendy XI. korpusu ; lekarz pułkowy dr. 
alikołaj Hackmann z 80 pp. pzzydzielony do 
stunu czynuego obrony krajowej. Asy»tentem 
inżynieryi został podpor. rezerw, Alojzy Ehr- 
lich w Krakowie. Do j nr. sztabu przy- 
dzieleni zostali: Kapitan Hugo Reymaan z 
130 pp. i porucznik 77 pp. Gust. Zygadło- 
wicz, Starszy lekarz Ambroży Celewicz z 
Krakowa przydzielony został do 1. p bośn.- 
hercog. 
| Przeniesieni zostali kapitanowie: Zygm. 
Svitzer z 30 do 78 pp, Adolf Sehritter z 
77 do 78 pp., Józ. Braun z 90 do 75., 
Edw, Hanel z 2 do 32 bat, strz., Ew. No- 
wottny 2 4 du 21 batelionu strz., Ludw. 
j Putze z 29 do 24 pp. Porucznicy: Emingor 
Józ-f z 8 do 55 pp. Peter Edw. z 9 do 35 
pp., Simens Gust. z 10 do 96, Mayer Lö- 
wtDachwerdt L-op. z 10 do 59, Jacquemot 
Aug. z 15 do 59, Fuhrmann Herm. z 13 
do 81, Jakczin A. z 16 do 55, Wiif.l St 
z 20 do 81, Wolf Wacław 20 do 94, To- 
manok Beyerfela Teodor z 20 do 59, Rie- 
ger Jan z 30 do 88, Winter Ferd. z 40 
de 87, Dommiczek Wikt. z 40 do 70, Platz 
Karol z 58 do 61, Bilansky Franc. z 58 do 
96, Złimsky Józef z 58 do 29, Heimala 
Maksymilian z 58 do 17, Sallinger Ryszard 
s 77 pułku piech. do 81, Pietrosch Rysz, z 
89 do 88, Kamler Rob. z 89 do 84 pp., 
Hodik Fran. z 23 do 32 bat. strzelców, 
Korbuly Mich. z 14 do 10 p. huz., Kra- 
sicki Mich. z 3 do 5 p. uł. Hinek Maks z 
3 do 5 p. art, fort., Molin Jerzy z 3 do 
4 p. art. fort, Fiiml Karol z 3 do 6 p. 
art, fort., Morevee Rud. z 18 do 57 pp. 
Schwarz Rudolf z 30 do 79, Sshindler Alf. 
z 40 do 17, Younga Lenie St. z 89 do 94, 
Klimt Józef z 98 do 57, Burian Ferd. z 98 
do 85 pp., Dobay de Dobó E. z 14 do 12 
p. baz. Bogyn Zoltan z 14 do 10 p. huz., 
Skorupka Padlewski Jan z 13 dc 5 p. buz., 
Kı lankowski Aital z 22 do 14 oddziału sa- 
nitarnego. 

Dalej przeniesieni : kapitan-audytor Plap- 
part Leenheer Alfred z 24 do 50 pp. Leka- 
rze pułkowi: Haas Józef z Krakowa do 
Wiednia, Sebesta Wocł. z 77 do 20 pp. 
ScLöubaum Adolf z 8 bat. pion. do 7 p. 
uł., Gidlewski Mar. z 7 p. uł. do szpit. 
garn, we Lwowie, Kulczycki Aleks. z l p. 
art. dyw. do 13 pp., Frennd Hen, z 58 do 
30 p. art. dyw. Tomaschek Karol z Krako- 
wa do 4 p, uł, Zilz Julian ze Lwowa do 
40 pp., Friedmann Filip z Krakowa do 1 
p. art., Brodfeld Izyd. z Przemyślu do 77 
pp. Miinzer Raf. z Josefstadu do 58 pp. 
Kapitan rachunk. Hubaczek Franc, ze szpit. 
we Lwowie do domu inwalid. we Lwowie, 
a Miller Leopold z domu inwalid, we Lwo- 
wie do szpit. we Lwowie. Intendent Pechnik 
Józef z magazynu prowiant. we Lwowie 
przeniesiony jako szef intendantury do 30 
dyw. piech, Intendant Magerl Michał prze- 
niesiony z 10 do 11 korp. 

Oficyał artyl. Józef Mattulik przeniesio- 
ny z Budapesztu do Lwowa, Franc. Urbany 
z Bergstadtu do Przemyśla. Radcy rachun- 
kowi Henryk Heppe z ministerstwa wojny 
do intendantury 11 korp., Jan Buchner z 
int. dyw. kawal. we Wiedniu do int. 11 
korp. Jędrzej Weitz z intend, dywizyi kaw. 
w Krakowie do ministerstwa wojny; akgco- 
siści rach. Frane. Fischer z intend, 11 kor- 


Tomasz) 


dnia 3. Listopada 1895. Nr. 305. 


pusu do ministerstwa wojny, Baltazar Uu- jo przekroczenie z $, 488 u. k. popełnione, o zbrodni nie wiedział, Jednakże wargrabina 


terholzner z iniend. 10 korpusu do minist. 
wojny a Stefan Kramarie z intend, 24 dyw. 
piech. do int. 10 korpusu. | feyali prowiau- 
towi Józ, Brusser z Przerissla do Serajewu, 


Eman. Markuzsi z Preemia do Marburga,. 


Wojciech Berka z Josefstadtu do Przemy- 
śla, Maks. Viezzoli z Krakowa do Zadaru; 
akcesiści prowiantowi Edw. Hein z Krako- 
wa do Pragi, Kar. Wauk z Gracu do Ja- 
rosławia. 

Porucznik Feliks Rietthiers z 10 p. art. 
przydzielony do składu artyl. we Lwowie 
przeniesiony do 11 p. art. Porucznik Józ. 
Zrost ze składu artyl. w Przemyślu zamia- 
nowany oficyałem TII. kl, i przeniesiony do 
Trydentu. Podpor. Franc. Hessdorfer prze- 
niesiony 2 domu inwalidów we Lwowie do 
domu inwal. we Wiedniu. Do rezerwy prze- 
niesieni: poruczuicy Jós. Peta z T7 pp. w 
Broda:h i podpor. Zygm. Pa:fanowioz z 
15 pp. w Stojanowie i Mare. Wiśniewski z 
71 pp. w Chrzanowie, 

Urlop całoroczny ctezymali: kapitan 
Edw. Smidowicz s 15 pp. w Kozowie i 
starszy lekarz Wacław Sye z 13 p. uł, a 
sześciomiesięczny kapitan rachunk. Edward 
Prade z 40 pp. 

W stan spoczynku przeuiesieni kapitan 
Józef Ziegl z 40 pp. w Rzcszowie i kapitan 
rach. Józef Pfeff-r z 10 pp. 

Stopień uficerski złożyć pozwolono po- 
rucznikowi Ludw. Karp.-Bebenburgowi z 24 
pp. Wystąpiś z armii pozwelono podporu- 
cznikowi w rezerwie Arn. Binko z 40 pp. 

O podróży inspekcyjnej p. prezyd, 
dr. Tehórznickiego na Bukowinę zamieszcza 
Buk. Rundschau następującą wzmiankę: 
P. prez, Tchórznicki przybył do Czerniowiec 
w sobotę; był obecnym ma posiedzeniu 8e- 
natu cyw. a po południu udał się do sądu 
karnego, gdzie był na nabożeństwie w ka- 
plicy więziennej odprawionem i zwiedził 
szpital inkwizycyjny, poezem zlustrował u- 
rzędy pomownicze. W niedzielę przed połu- 
dniem zgromadzili się w obszernej sali po- 
siedzeń sądu kraj. wszyscy sędziowie i u- 
rzędnicy manipalacyjni; o godz. 10 rano 
wszedł do sali p. prez. Tchórznicki z ausk. 
p. Rybickim, wprowadzony przez prez. sądu 
kraj. Wesselego, który wyraził na wstępie 
wielką radość, że grono urzędników sądo- 
wych bukowińskich po raz pierwszy moż» 
powitać swego prezydenta. Sądy bukowiń- 


skie niedostatecznie są uposażone w siły 
sądowe, a brak ten daje się czuć mimo 
wytężającej pracy sędziów. Sądownictwo 


bukowińskie wdzięczne jest p. prezydentowi 
za podjęcie inicyatywy w sprawie pomno- 
żenia sił sądowych i oczekuje z upragnie- 
niem uwieńczenia jej pomyślaym skutkiem. 
Prez. 'Mehórznicki podziękował za serdeczne 
przyjęcie oświadczając, że od dłuższego cza- 
sn było jego życzeniem przybyć do Czer- 
niowiec, przekonał się bowiem z aktów, że 
sądy bakowińskie a zwłaszcza czerniowiec- 
kie pod kierownictwem prez. Wesselego ku 
zupełnemu zadowoleniu spełni ją swe cbo- 
wiązki. Z grona urzędników sędziowskich 
bukowińskich wyszli znakomici sędziowie 
w hierarchii sądowej prawdziwą ozdobą te- 
go stanu będący, 'Iradycye te muszą być 
tem wiermiej ubecnie zachowane, o ile nowa 
procedura cywilna większe stawia wymogi 
do stanu sędziowskiego. Prezydent zwraca 
się w tej mierze z pełnem zaufaniem do 
poczucia obowiązków wszystkich sędziów a 
szczególnie młodszych z prośbą, by żywy 
brali udział w seminaryach sędziowskich 
przez prez. Weselego zaprowadzonych, celem 
pogłębienia wiedzy jurydycznej, Nowa pro- 
cedura cywilna uposaża sędziego w donio 
słą władzę, skutkiem tego musi się wzmo- 
enić zaufanie ludności do stana gędziow- 
skiego i utwierdzić to przekonanie u stron, 
że nie mają do czynienia z sędziami pol- 
skimi, rumuńskimi albo ruskimi, ale z sę- 
dziami austryackimi, których jest zaprzysię- 
żonym obowiązkiem, każdemu bez względu 
na religię i narodowość wymierzać apra- 
wiedliwość, W tem miejscu podniósł pan 
prezydent z ubolewaniem, że niektórzy sę- 


dziowie starają się o awans za pośrednictwem j 


politycznych czynników, nie mając odwagi 
starać się o to własnemi zdolnościami i 
pracą. Tego rodzaja postępowanie nie odpo- 
wiada stano 'isku sędziowskiemu i jest na- 
dzieja, że tego rodzaju wypadki się nie po- 
wtórzą. Następnie przedstawił prez. Wessely 
p. prezydentowi Tchórznickiemu wszystkich 
obecnych, z którymi p. prezydent nawiąz.ł 
bliższe rozmowy. W kińcu przedstawiali się 
p. prezydentowi: prokuratorya państwa z 
prok ratorem Kuhnenem. prokuratorya skarbu 
z drem Kornem, wydział Izby adwokatów 
+ drem Rottem na czele i asessorowie han- 
dlowi. Po południu przysłachiwał się pan 
prezydent prowadzonym przez p. wicepre- 
zyd-nta Winniekiego rozprawom apelacyjnym. 

Ślub. Dnia 26. października odbył się 
w Kobylen ślub panny Maryi Agopsowicz 
córki p. Jakóbów Agopaowiczów zp. Leopol- 
dem Łysakowskim urzędnikiem namiestnictwa. 
Po ceremonii Ślubnej odbyło się wspaniałe 
przyjęcie u rodziców panny młodej, nace- 
chowane staropolską gościnnością. W gronie 
gości weselnych były reprezentowane rodzi- 
ny obojga państwa młodych a nadto pp. 
Torosiewiczów, Lanikiewiczów, ks, Romanów 
Puzynów, hr. Stanisławów Dzieduszyckich, 
Asłanów, Szadbejów, Bogdanowiczów, War- 


teresiewiczów, Słoneckich,  Zadnrowiczów, 
Dworskich, Hshenheimów. Był też znany 
komedyopisarz p. Adolf Abrahamowicz. 


(R. P.) 

Zacięta walka sądowa na tle ustawy 
prasowej z przymieszką przekroczenia 48 
491 i 488 u. k. (obraza honoru) toczyła 
się przez dni kilka, jak to już notowaliśmy, 
między adwokatem dr. Fryd. Kratterem, 
występującym imieniem hr. Milewskiego i 
właanem, a p. Ludw. Masłowskim, redakto- 
rem Przeglądu. Adw. dr, Kratter oskarzył 
p. Masłowskiego imieniem hr. Milewskiego 
o przekroczenie ustawy pras. z $. 19, 20 i 
21 popełnione przez opuszczenie w podpisie 
p. Milewskiego tytułu hrabiego, imieni:m 
zaś własnem o a) przekrocz. z $, 19. i 20. 
ust. pras. przez niezamieszczenie sprostowa- 
Dia, przesłanego przez adw. Krattera, a do- 
tyczącego przebiegu pierwszej rozprawy, b) 
o przekroczenie s $. 491 uk. przez powie- 
dzenie do p. Wasunga, za pośrednictwem 
którego sprostowanie owe było p. Masłow- 
akiemu doręczane „to bezczelność sprostowa- 
nie takie nadsyłać", — a w ozasie rozpra- 
wy rozszerzył nadto dr. Kratter oskarzenie 


przez to, Że p. Masłowski w sądzie twier- 
dził, jakoby dr. Kratter dołączył do skargi 
odmienne sprostowanie, uuiżeli pierwotnie 
przez p. Wasuuga mu przesłał, P. Ludwik 
Masłowski natomiast zaskarzył adwokata 
dr. Krattera i p. Wasonga o przekroczenie 
z $. 488 u. k., popełnione przez to, iż p. 
Kratter zarzucał mu w sprostowaniu „fał- 
Bzeratwo czy fałszowanie”. 

Quegdaj popołudniu, po przesłuchaniu 
reszty zaprzysiężonych świadków, u miano- 
wicie p. Chołoniewskiego, Kolbnszowskiego 
i Dąbrowskiego, współpracowników Prze 
głądu, sędzia p. Niewiadomski wydał ua 
stępujący wyrok: 

Uwalnia się p. Ludwika Mesłowskie- 
go cd oskarzeuia o przekroczenie z $$ 19. 
20 i 21 ust, prasowej — rzekomo przez to 
popełnione, że oskarzony nie umieścił na- 
desłanego przez hr. Milewskiego sprostowa- 
nia, tudzież przez to, że oskarzony w spro- 


stowaniu ułożonem na rozprawie sądowej, 
opuścił w podpisie hr. Milewskiego tytuł 


hrabiego ; — 


natomiast uznaje się go winnym: 


a) przekroczenia z $. 19 i 20 ust. pra- 


sowej przez to popełuionego, że mie umie- 


ścił w łamach Przeglądu ułożonego przez 


dra Krattera i przez tegoż za pośrednictwem 


p. Michała Wasunga przesłanego sprosto- 


wania odnoszącego się do sprawozdania z 


Izby sądowej; 


b) przekroczenia z $. 491 ust. kar. przez 


to popełnionego, że zarzucił p, drowi Krat- 
terowi „bezczelność* — przy odbiorze apro- 
stowaDia przez tegoż mu nadesłanego — i 
to wobec więcej ludzi — i 

c) przekroczenia «w Ś. 488 ust. kar. 
przez to popełnionego, Że w aali sądowej 
przy rozprawie zarzucił drowi Kratterowi, 
jakoby tenże do swego doniesienia karnego 
dołączył inny zupełnie tekst sprostowania, 
aniżeli przesł.ł do redakcyi — 

i za to skaznje się p. L. Masłowskiego 
na karę 3 tygodni aresztu, który równocze- 
śnie na grzywnę w kwocie 100 zł. się za- 
mienia, tudzież na zwrot kosztów postęp. 
karnego, 

Natomiast uwalnia się p. dr. Fryde- 
ryka Krattera i Michała Wasunga od cska- 
rzenia przeciw z $. 488 ust. kar. przez to 
rzekomo popełnione, że pierwszy przez uło- 
żenie, a drugi przez wręczenie sprostowania, 
w którem zarzucono p. Ludwikowi Masłow- 
skiamu fałszerstwo czy fałszowanie — 
tegoż obrazili. 

Dr. Kratter zgłosił przeciw temu wyro- 
kowi, o ile on dotyczył hr. M lewskiego od 
wołanie. 

Sprawiedliwość każe nam zauutować, 
że wmięszany w procs karny o fałszowa- 
nie książeczek wkładkowych Narodnej Tor- 
howli p. Strzetelski, jak rozprawa ostate- 
czaa dowodnie wykazała, zupełnie nie był 
winnym, czemu dał najlepszy wyraz wer- 
dykt sędziów przysięgłych. Pytanie bowiem 
postawione przez trybunał co do jego współ- 
winy, zaprzeczyli sędziowie przysięgli jedno- 
głośnie. 

Sprytny oszust. Oi lat kilku przeby- 
wał we Lwowie niejaki Erazm Mąkowski z 
Pozuańskiego, żonaty, mający liczną rodzinę 
a nie trudniący się niezem stałe, W swoim 
czasie miał jakiś sklepik korzenny, obecnie 
zaś kręcił się koło hr. Borkowskiego, uda- 
jąc przed nieświadomymi, jego pełnomocm- 
ka. Przed paru tygodniami, korzystając 2 
wyjazdu hr. B. do Przemyśla, począł roz- 
poszczuć wieść, iż hrabia potrzebuje różne: 
rodnej służby. Między zgłaszającymi znalazł 
się także Michał Worik, kiórego Makowski 
zgodził od 16. listopada do br. Be w Prze- 
myślu, biorąc od niego kaucyę 100 zł, a 
w zamian dając mu na zabezpieczenie we- 
ksel. Podpisali obaj nawet umowę w lokalu 
kaucelaryi hr. B. przy ul. Sykstuskiej 1. 56 
A. Gdy atoli 16. listopada minął a Mąkow- 
ski zwlekał z wysłaniem Woroka do Prze- 
myśla a nadto tenże się dowird/iwł także o 
inaych zgodzenych do służby, dał znać o 
tem wczoraj posiegi i ajent Weitman vwię- 
ził Mąkowskiego. Przy warządzonej rewizji 
znaleziono u M, weksel na 500 zł. opatrzo- 
ny podpisem hr. Borkowskiego i 18 kupo- 
nów akcyj kolejowych rosyjskich. Jakim 
sposobem vuo s'ę dostały do rąk Mąkowskie- 
go — śledztwo dopiero wykaże. 

Usiłowane samobójstwo. Ouegdaj 
o godz. 9 rano w domu pod 1. 12 przy ul, 
Ossolińskich zażyła szwaczka Emilia Te- 
schwar w zamiarze samobójczym rozczyn 
kwasu karbolowego. Wezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej przyprowadziło ją do ży- 
cia i odwiozło w stosunkowo pomyślnym 
stanie do szpitala powszechnego. 

Kradzież kieszonkowa. Na ul. Tea- 
tralnej Leopold Biedrzycki wyciągnął z kie- 
szeni p. Elżbiety Tarnawskiej pugilares, na 
azczęście atoli dozorca domu Grzegorz Cze- 
meryj zobaczywszy to, złodzieja przytrzymał 
i oddał policji. 

Nowy posterunek Żandarmeryi. 
Ministerstwo obrony krajowej netanowiło no 
wy posterunek Żandarmeryj w Boratynie, 
w pow. jarosławskim. 


Zmiana własności. Dobra Żupanie 
i Wyzłów, w powiecie stryjskim, nabył p. 
Ludwik Markowski, sędzia z Wyzłowu, od 
p. Lipy Halperna za cenę 40.000 zł. 

Stan cholery w kraju w dniu 31. 
października i 1. listopada 1895 przedsta- 
wia się w sposób następnjący: Pozostało w 
leczeniu 2 dni poprzednich osób 22, zachoro- 
walo osób 23, wyzdrowiały 3 osoby, a 
marło osób 10, pozostaje w leczeniu osób 32, 

Cause ce!'ćbre. Przed dwoma tygo 
dnia opisał dokładnie nasz korespondent pa 
ryski (Nr. 289 Gaz. Nar.) sprawę mar- 
grabiego Nayve, który został przez fran 
enskie sądy cskarzony o morderstwo chłopca 
kilkunastoletni'go Hipolita Menalda, a który 
w tych dn'ach stawał przed trybnłem wy- 
rokującym. Dla zrozumienia dalszego *iągu 
przypomnimy tylko, że samordowany był 
nieślubnym synem  margrabiny, i że ten 
„błąd* jej był kością niezgody w małżeń- 
stwie zawartem nie Z miłeści, a jedynie i 
wyłącznie dla interesu, — Gdy chłopie» 
doszedł do lat 12, markiz de Nayve już 
miał dość istnienia jego na Świecie i po- 
stanowił pozbyć się go w jakikolwiek spo 
sób. Wywiózł go więc do Włoch do Castel 
amare i strącił ze skały w przepaść. Żonie 
swej powiedział margrabia tylko tyle, Że 
chłopiec zginął, ale w jaki sposób się to 
stało, zamilczeł tak, że gdyby pożycie j-go 


Żyła w ciągłych niesusskach z mężem, po- 
dejrzywała go o wszysiko ułe i seszłego 
roku mszctąc na mim rzekomych swych 
kiżywd doniosła prokuratoryi, iż jej ada- 
uiem mąż jej jest mordercą jej nieślubnego 
syna. Śledztwo trwało przez parę miesięcy, 
a obeenie przyszło do rozprawy. Trwa ora 
już od dni trzech, podczas których trybunał 
przesłuchiwał oskarzonego, Broni się on 
dość zrecznie twierdzeniem, iż egzaltowany 
i istotnie nieszczęśliwy chłopiec, zualazłezy 
sią w Castellamare nad pizepaścią sam, bu 
markiz go na chwilę odstąpił, alb» się do- 
browolnie renci? w przepaść, albo przypad- 
kiem w nig rnnął, O dalszym przebiegu 
sprawy nie omieszkamy czytelników zawias 
domić w miarę nadchodzacych telegramów. 

Małżeństwo Sar Pćladana. „Bard* 
prowansalski, mistyczny poeta, mieniący się 
sar (po prowancku pan, król), Peładun 
wstępuje w związki małżeńskie. Poślubia 
także poetkę symboliczno-mistyczn: (autorkę 
poematów: „Trois an lotus“, „Avril“, 
„Eros“ i „Saint Georges"), zuaną pod psa- 
udonimem Guerre, hrabinę-wdowę de Bar- 
de, z domu de Mallet Requefurt, Oto w ja- 
kich głowach wyraził jej listownie swe u- 
czncia, prosząc o rękę. 

„Pani hrabino! 'Tekst rabiniczny opo- 
wiada, iż gdy zwierzęta odduwały hołd sa- 
rowi Izraela, Schlomo, ten zganił pazezołę, 
iż za długo zwlekała ze złożeniem mu da- 
niny w słodkim, wonnym miodzie; nato- 
miast przebiegły król Oelshita pochwalił 
bazyliszka za pospiech w ofiarowaniu mu 
swej lśniącej skóry... Jako bazyliszek rzu- 
cam u nóg twoich, pani, kosztowną gemm, 
która się zrodziła w seren mem przy 8pot- 
kania z tobą. Gemma to niedość foremilu, 
abym się poważył wyryć na niej twe imię, 
lecz kreślę na niej niendolna wyrazy mych 
gorących uczuć* itd. 

Zaduszna strucla Nadchodzą zaduszki 
i każdemu przez myśl przechodzi «wyczaj 
litewski raczenia dusz zmarłych roxmaitem 
jadłem i napojami, zwyczaj, który dał ge- 
Białnemu wieszczowi wątek do genialnego 
utworu „Dziadów“, Ciekawa rzecz jedaak, 
że zwyczaj ten nie jest wyłączną własnością 
Litwy i Żmudzi. Jestto zdaje się wspólna 
wszystkim indoeuropejskim ludom tradycyu, 
łe dusze zmarłych na jesień, czy s począ- 
tkiem zimy wracają z zagrobowych swych 
mieszkań na ziemię, aby się tam przyjrzeć 
temu, co opuścili. A pozostali przy życiu 
mają sobie za obowiązek zgotować biednym 
duszom jak nsjlopsze przyjęcie. Tak np. w 
Tyrolu pieką się w wilią zadaszek  pieraiki 
takie, jak je dzieci dostają przy bierzmowa- 
niu tj. w formie koników, zajęcy albo kur 
i te pierniki kładzie gospodyni Ra stole, ob- 
stawia je świecami i zostawia przez nec, 
aby biedne dusze megły się niemi posilić. 
Gdzieindziej stawiają na ognisku Daczynie 
z tłuszczem jakim, aby nim sobie dusze 
mogły zamaścić rany z ognia czyścowego. 
W Czechach jedzą wieśniacy w wilią zadu- 
szek bułki i zimne mleko, co ma być środ 
kiem na ochłodzenie dusz gorejących. W 
innych okolicach Tyrolu cgrzewają ieby chat 
na to, aby dusze przybywsjące w odwiedzi- 
ny a skazane na dreszcze w czyśćcu mogły 
się ogrzać, W Antwerpii znowu w czasie 
zaduszek nie zamyka się ani drzwi aui 
okien, aby wchodzącej duszy przypadkiem 
nie zranić, Warto zaznaczyć, Że Wszędzie 
uroczystość zaduszek krystalizuje się, a pray- 
nzjmniej znajduje jeden z głównych wyra- 
zów w wyrobach sztuki kulinurnej, Tak w 
całych Niemczech do dziś dnia pieką się 1. 
listopada bułki z pszenuej mąki t, «w. za- 
duszne strucle, 

Domownicy jedzą je gorące i odmawiaja 
modlitwy przy tem, wierząc, że tyle każdy 
wybawi dusa z Czyśca, ile kawałków stru- 
cli spożyje, Ten sam zwyczaj istnieje na 


germaúskich ukraina-h, w Wiednia tak do- 


brze jak między Flamandami, gdzie się ua- 
zywa Zielenbrodjes — Seel ubiódchen — 
chleby zaduszne — i jak się zdaje, jestto 


forma zaduszek specyalnie germańska, 


Repertoar teatralny. Dziś wieczór 


przedatawioną będzie doskonała polska ko- 
medya Józefa Narzymskiego pt. „Pozyty” 


wni“, poj ołudniu „Ośła skóra“. 

Jutro wznowioną będzie wescła, pełna 
humoru krotochwila Bissena pt. „Bal ma- 
skowy*, jestto jedna z najwięcej zabawnych 
sztuk tegoczesnego rebertoaru, Główne role 
odegrają pp. Fiszer, Żslazowski, Czaplińska 
i Gestyńska. 

We wtorek „Oblężenie Lwowa*, trage- 
dya K. Brzozowskiego. 

We środę „Gorąca krew* występ panny 
A. Wiśoiswskiej. 

W przyszłą sobotę wsznowioaą będzie 
komedya Korzeniowskiego pt. „Stary mąż*, 

Najbliższą nowością repertoaru będzie 
„Histotya jakich wiele“ Z. Przybylskiego, 


Z Koła literaeko - artystycznego. 
Szereg jesiennych konferencyj w Kole lite- 
rackiem rozpoczął w dniu 29. z. m. ka, 
prałat Głnatowski, który wobec nader liczne- 
go audytorynm złożonego z najpoważniejszych 
w mieście naszem osobistości, odczytał naj- 
Świeższy swój utwór osunty na tle dziejów 
sześódziesiątego trzeciego roku, p. t: „Na 
śmierć“, Utwor ten, odbiegający znacznie 
od zwykłych szkiców nowelistycznych, od- 
znacza się blaskiem prawdziwego artyzmu. 
W kreśleniu tej karty z męczeńskich dzie- 
jów Polski, okazał się szanowny antor zna- 
komitym psychologiem i opracował swój 
przedmiot z prostotą do głębi wzruszającą, 
Przy tej sposobności miło nam zaznaczyć, 
iż ka, Gnatowski jest wybornym prelegen- 
tem, umiejącym głos swój uczynić podatuem 
narzędziem uczucia. Niedziw przeto, iż wra- 
żenie wywołał niepospolite. 

We wtorek dnia 5. bm. 0 fodziaie 8 
wieczorem odbędzie się w „Kole“ odczyt 
p. Stanisława Schnitr-Pepłowskiego, poświę- 
cony wspomnieniu działalności  putryoty- 
cznej dra Franciszka Smclki, Wstęp woluy 
dla członków „Koła“ wraz z rodzinami oraz 
dla osób przes nich wprowadzonych 

W Sokole odbędzie się w niedzielę 3 
bm, wieczorek gimnastyczno muzyczny z 
współudziałem wiolinistki puy. Gąsiorowskiej 
i basisty p. Tarnawskiego. Początek o go- 
dzinie 7, 

_ Ze Złoezowa otrzymujemy następujące 
pismo: Komitet pań zejmnjący się wystawą 


swoje przeciw p, Masłowskiemu jeszcze c)fs nią było w dalszym ciągu dobre niktby {robót kobiecych z Złoczowie słożył sa po- 


. Zwleskiej na rzecz ubogich 

W tutejszej szkoły męskiej kwotę 37 
Wala, to w imienin ubogiej młodzieży 
i ëj składam temu komitetowi serdeczne 
zapłnć*, Justyn Nowakowski, dyre- 
szkoly, 


i ZEE 
| Ostatnie wiadomości. 
GR dniach spodziewane 


Ogioszenie w Wiener Zeitung no- 
p 1 hr. Stanisława Badeniego 
| s A - 
4 łkiem Galicyi. 


l a ydzia krajowy postanowil przed- 
x tejmowi na najbliższej sesyi pro- 
| duza o zabndowaniu potoka 
mego Glińsko w Glińsku w powie- 
%ólkiowskim. Ogólny koszt proje- 
Gua robót wyniesie 45000 zł. 
ką 5 projektu ustawy, roboty wy- 
6 być mają przy 50 pro. zasiłku 
$ l państwowego funduszu melio- 
ślego; tj. państwo i kraj przyczy- 
Ee mają kwotą po 22500 zł. Ro- 
E byå mają w ozterech 

począwszy od r. 1896. 

$ e 

Dar, który obchodzi dziś pierwszą 
Mice objęcia tronu, wybrał 30. maja 
na dzień swej koronacyi w Mo- 
5%. Aż do tej chwili będzie Mikołaj 
siej się utrzymać o ile możności 
= quo. Pewien z rosyjskich dygni- 
~ w Petersburgu scharakteryzował 
lg EO cara w obec petersburskiego 
O N. fr. Presse następująco: 
chczas jeszcze nie jest znanym 
fakter cara Mikołaja II. i z pewno- 
rę tie będzie poznanym tak prędko, a 
ym razie nie przed koropacyą. W 
"827m roku rządów Mikołaja lI. sto- 
śl tak się złożyły, że car się usunał 
góle bardzo mało obcował z ludź- 
atomiast przez ów rok studyował 
"yezaj gorliwie sprawy państwa i 
Jamiał się z najdrobniejszemi ich 
d a gólami. Nie było pilniejszego nad 
€zytełniku sprawozdań z posiedzeń 
ką, rady ministrów i innych wyso- 
| ję. Pstytucyj państwowych. Całemi 
Rami przesiadywał car nad stosami 
8 obok niego młoda curowa Zaj- 
& się robotami ręcznemi. Osoby, 
tj Mikołuja II. lepiej znają, są prze- 
be, że car drugi rok swoich rządów 
ti poznawaniu wybitniejszych mę- 
twego państwa. Potem uustąpią już 
A proste i silne; car będzie dokła- 
znał wszystkich ludzi, którzy z nim 
współpracować, będzie im nadawał 
tywę i baczył, by zarządzenia jego 
były wykonywane. Że car wzbra- 


— 


| 


i NAKŁADEM 


(STĘGARNI KATOLICKIEJ 


RAD. KIEKOWSCIEGO 


w Krakowie 
| Wyszło świeżo dziełko p. t.: 


‘a Wielka Chwała 
i 


| bmiątka 700-letniej rocznicy 
urodzin świętego. 
M 


Wa egzemplarza oprawnego elegancko 
zkiem św. cudotworcy 40 ct., z prze- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
N . po l ct. od wyrazu. 


Rawy angielskie i z Solingen (pod 
ty Warancyą i prawem wymiany) po złr. 
by 2, 2b0, 3, 250 i4, paski do brzy- 

Pe 90 ct, po złr. 1°20 i 1'50, poleca 
żelazny we 


ang 


„ Chrząstowski , handel 


55 pee Kapiuiny 1 apreci 10- ETipKi MIĘSNY LIGDIOGA I. 


|Uronzysra katolik, znajdzie umie- 
„*sczenie w wielkim zakładzie przemy- 
M we Lwowie. Warunki: piękne pi 


Paoro SIĘ rządcy agronoma z n 
Pag Éczona szkołą rolniczą, z dłuższą 
We tyka. Listowne zgłoszenia do Biura 
 Mnikow i ogłoszeń pod: „Rzadea“. 


| POWODU zmiany w stosunkach ro- 
„dzinnych dwa ładne domy wu Lwowie 
bożone , są z wolnej ręki do nabycia 
e aych wiadomości udzieli: R. Z. poste 
ante Lwów. 0 


PANNA uzdolniona w krawieczyźnie po- 

j.zukuje zsjęcia w domu prywatnym. 
08 ; ul. Łyczakowska l. 116, pod lite- 

MW, K. 68 


DREĘMIOWANE medalami tuiki Niemo: 
l Jowskiego są wszędzie do nabycia 


+. Hrerbpatta 

į Pierwszej ręki, chimsku-rosyjska, po zł 
4, 3-50, 3, 2-50 funt. Okruchy aroma- 

tne po złr. 1775 i po ułr. 1:30 funt, ma 

i. składzie Zarząd dworu łapszyn , Brze- 
"ny, 485 


St. 


ajątki ziemskie 


A Plaln 
cznie ; 3) 4 kilometry 
“mi i z domem mieszkalnym. 


i 


Najnowsze naley 


"o Losy Serbski 


wyciągi zupne 


w pakietach na sześć porcyj z prze- 


i] inj | Mączkę i Grysik owsiany. 

Muluniego PAdBWSKIĄgO. peace I Grysik: owsiany. 

mienną, grochową, soczewi- 
cową, ryżową itp. itp. 


Mączkę Nestla dla niemowlat, 


NE (zekoladę szwajcarska Magstraniego 
Kakao 


Yan-Houtena , Bernsdorpa, Jor- 


Kakao owsiane dla dzieci. 


Alojzy Hübner 


s <a wg) etare i nowe sprze- 
| Q \Wg/ d»je najtaniej 
| A N Emil Weiner 
p WIEN 
U 1., Salzthorgasse 4. 


INA TOKAJSKIE 


również WINA stołowe 
2 królewsko-węgiersk. Wzorowej piwnicy 


z porętą bezwzględnej natnralności 


na sprzedaż: |) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 
morgów z lasem rebnym wartości 40.00» zł. z bardzo 
ymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfor- 
Mn i jnwentarzem ewentualnie z nrządzeniem domowem ; 2) 2 kilometry od Tłnma- 
obszar 446 morgów, z bardzo dobrymi budynkami gospodareżymi i domem mie- 
ym oraz inwentarzem , graniczy bezpośrednio z pierwszym , każdy osobno lub 
od Przemyśla:, obszar 262 morgów z bardzo dobrymi v 

731 


u Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, 
a Kopernika |. 18, i Zarząd dóbr Podhorce koło Stryja. 


nia się już obeenie obejmywać 
że przez to rząd jest 


car boi się wystąpić samodzielnie. Prze- 
dewszystkiem zaś strzeże się, by ktokol- 
wiek nie wyrobił sobie na nim wpływu. 
Ale im mniej car daje posłuch komu- 
kolwiek, tem bardziej fantazya otoczenia 
dworskiego wysilu się ma wysnuwanie 
rozmaitych w tym względzie kombinacyj 
z najdrobniejszych szczegółów. Każde 
grzeczniejsze słówko cara bywa komen- 
towane przeróżnie i badają mu znacze- 
nie, o jakiem car z pewnością nie my- 
ślał. Jeżeli car zaprosi kogoś na polo- 
wanie lub przyjmie jakieś zaproszenie, 
towarzystwo rosyjskie buduje zaraz na 
tym fakcie cały polityczny system. Tym- 
czasem jednak car jest nieodgadniętym*, 


Rada państwa. 


(Telegr. „Quz. Nar.*) 


Wiedeń d. 1. listopada. 

Na wstępie wczorajszego posiedze- 
nia Izby posłów zwrócił się prezydent 
Chlamecky z wezwaniem do tych po- 
słów, którzy są członkami  którejkol- 
wiek z komisyj parlamentarnej, aby na 
posiedzenia swoich komisyj pilniej u- 
uczęszczali, gdyż w ostatnich dniach 
kilka posiedzeń rozmaitych komisyj 
woale nie przyszło do skutku z powo- 
du niejawienia się członków. 

Wniesiono projekt nstawy, nstana- 
wiającej posady wiceprezydenta w ran- 
dze czwartej i radoy dworu w piątej 
randzie przy wiedeńskim neamiestni- 
ctwie; dalej projekt ustawy, dotyczącej 
postanowień przejściowych przy wy- 
miarze podatku domowo-ozynszowego | 
w gminach, przyłączonych do Wie- 
dnia. 

P. Hoffmann i tow. interpelują 
w sprawie rzekomych szykan, na jakie 
mieli być narażeni kupcy w urzędach 
ołowych i podatkowych, a o których 
szykanach donosiła Silesia. 


rządy i 

nieco chwiejny, 

łatwo zrozumieć. Czując, że nie posiada 
dostatecznej znajomości spraw i osób, 
I 
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TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 2. listopada. 
Zwróciło w Wiedniu powszethną 
uwagę, że Fremdenblatt bardzo sympa- 
tycznie pożegnał ustępującego francu- 
skiego ministra spraw zewnętrznych p. 
Ilanotanx. 
Badapeszt d. 2 listopada. 
Rokowaria ugodowe między rzą 
dami sustrysckim i węgierskim po- 
ozną się nie prędzej, jak w drugiej 
połowie grudnia. Rządy bowiem będą 
zajęte obradami parlamentów; trzeba 
też jeszcze sporo czasu do uzupełnienia 
dotyczących materyałów, zresztą mają 
jeszcze niektóre korporacye nadesłać 
swoje opinie i życzenia co do ugody. 
Poczdam d. 2. listopada. 
Przybył wczoraj wieczorem do Po- 
ozdamu król portugalski. Na dworcu 
powitał go cesarz Wilhelm bardzo ser- 
decznie. 
Paryż d. 2. listopada. 
Descrais nie przyjął ofiarowanej mu 
teki spraw zewnętrznych; obejmie ją 
Bertheld. 
Bruksela d. 2. listopada. 
Wedle doniesień z Kongo, położe- 
nie jest tam wskutek rokoszu żołnie- 
rzy krajowców krytyczne. Kapitan 
Bollen poległ; kapitan Shaw zdołał 


napowrót zdobyć Kabindę. Kapitan 


iGillain wyruszył naprzeciw rokosza- 


nom z wojskiem rngularnem. Kapitan 

Lothair wyruszył od katarakt Stanle- 

jowskich ku Njangwe, gdzie się znaj- 

duje podstawa operacyjna br. Dhanis, 
Londyn d. 2. listopada. 

Wedle nadeszłej z Shangaju depe- 


|szy z d. 31. z. m. między Japonią a 


P. Povsze i tow. stawiają naglą- Rosyą, przyszła do skutku pokojowa 


cy wniosek w prata ulżenia nędzy 
w miejscowościach dotkniętych powo- 
dzią w okolicach Lublany. Wniosek 
przydzielono komisy budżetowej. 

P. Demel składa ślubowanie po- 
selskie. 

lzba przystąpiła następnie do dy- 
sknsyi szczegółowej nad ustawą o han- 
dla środkami żywności. 

Po przeprowadzeniu krótkiej dysku- 
syi ustawa ta została przyjęta w dru- 
giem i trzeciem czytaniu, 


Knorra 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


ugoda co do Korei. 
Nowy Jork d. 2. listopada. 
Na całej przestrzeni od Michingann 
do Luizyany (od północy na południe 
Stanów Zjedn.) i od Missouri do Pen- 
sylwanii (ze środka od zachodn na 
wschód) ozwało się trzęsienie ziemi. 
Domy drgały jakie pięć minut. Z ludzi 
nikt nie zginął, szkody nie wielkie. 


pisem użycia, 
EZNEOPFTFrE 


w puszkach i na wagę 


& Timaeusa i Maestrani, 


poleca 7309 


Lwów, Rynek 38. 


Stare kuracyjne 


w wielkim wyborze 


i własnego batelkowania 


poleca handel 7238 


MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Id SOME (dnski 


„lij 


lekarza kobiet i dzieci 


Proszek i piezynana ust, 
gardła i zębów. 


Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


Cena za słoik ze sposobem nżywania 
75 ot. 6736 


Ostrzeżenie ! 


i oświa dczamy ninieiszem 
ko n p. Alfreda Fischera. 


Główny skład : 


albo paneerzowy złr. 15 


w centralnym składzie : 


1086 


iedeń, l, Adlergasse 12, a zresztą 


nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwersyi 
t przyjmujemy celem przeprowadzenia potrzebnych 
kroków w ministerstwie skarbu w Belgradzie 


Kuchnia stała 


Zegarków tych wskutek wspaniałe 

otrafia rozróżnić od prawdziwych złotych 
jednakowe, a za dobry chód udziela się trzyletnią pisemną gwarancję. 

Cenan mz mmCunize © xir. 


Prawdziwy AJ łańcuszek z karabinem bezpieczeństwa, fason Sport-Marquia 


(Telegramy wczorajsze.) 


Wiedeń d. 1. listopada. 

Profesor gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie p. Sołtysik Tomasz 
zamianowany został dyrektorem gimna- 
zynm w Podgórzu. 

Wiedeń d. 1. listopada; 

Wezoraj zdarzył się w Wiedniu 
straszny wypadek. Jedenastoletnia oór- 
ka słażącej Salzinger choąc osuszyć 
oblaną spirytusem sukienkę swego dwu- 
letniego braciszka, podpaliła takową 
zapałką. W jednej chwili płomień ob- 
jął całe dziecko, które też znalazło o 
krutną śmieró w ogniu. Dziewczyna 
zaś ze strachu uciekła z domu i dotąd 
nie powróciła. 

Sofia d. 1. listopada. 

Wozorajsza mowa tronowa przy o 
twarciu sobrania poruszała najpierw 
kwestye budżetowe, a dalej zawierała 
ustęp poświęcony polityce zewnętrznej, 
w którym z naciskiem zaznaczono, że 
stosunek Bułgaryi do iunych państw 
jest przyjazny. 

Mowa tronowa zawierała następnie 
wzmiankę o bałgarskiej depatacyi w 
Petersborgu i wyraziła nadzieją, że 
stosunek Bułgaryi do Rosyi w krótkim 
czasie nkształtuje się ku zadowoleniu 
obu tych państw. 

Paryż d. 1. listopada. 

Bourgeois udał się wczoraj wieczór 
do pałacu elyzejskiego i oświadczył, iż 
podejmuje się misyi utworzenia gabi- 
netu. 

Hanotavx stanowczo odmówił przy- 
jęcia teki ministeryalnej. W jego miej- 
sce proponowanym jest obecny poseł 
w Bernie szwajcarskiem Barrere. 

Nowy gabinet składać mają : Bo ur- 
geois jako prezydent ministrów i mi- 
nister spraw wewnętrznych; Ricard 
jako minister sprawiedliwosci i wy- 
znań; Cavaignac, jako minister 
wojny; Lookroy, jako minister ma- 
rynarki; Berthelot, jako minister 
skarbu; Głuyet, jako minister robót 
publicznych; Mesurerir, jako mini- 
ster handlu; Combes, jako minister 
dla kolonij. 

Konstantynopol d. 1. listopada. 

Wedle doniesienia ze źródeł wiary- 
godnych ofiarą ostanich krwawych zajść 
w Bittis padło kilkuset Armeńczyków. 
Patryarcha armeński zwrócił się z pro- 


Bennvzacy e 


wywołują nowo wynalezione 


Do każdego zegarka darmo skórzany faterał. 
Te złocone zegarki z powodu niezawodnego chodu używane są przez znaczną liczbę 
nrzędników austryackich i węgierskich kolei pańistwowych. Wyłącznie zamawiać je można 


Alfreda Fischera, Wiedeń, 1., Adlergasse 12. 


Przesyłka za pobraniem pooztowem. 


Od niedawna sprzedają rozmaite firm 
zlocistych zegarków, pizezeo rozgłos 
jest na szwank narażony. Ostrzegamy przeto każdego jak najusilniej przed ku powa 

ublieznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki 


, jakim 8) 


uigdzie więcej, 


KUCEINIA 


przenośna Zz nieprzepalnem podmurowaniem. 


każdego systemu, dowolnej wielkości. 
pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 


Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomości. 


R GEBURTH 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII., Kaiserstrassa 71. 


Najznakomitsze Piece do palenia z lanego 

żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 
wanem szamotowaniem. 

Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


| J. SCHUMANA 


plac Bernardyński 14. 


Oryginalne genewskie goldinowe zegarki Remontoir 


(Suvonnette) z antilmagnetycznem niklowanem urzadzeniem, 


go i eleganckiego wykonania nawet znawcy nie 
Slicznie cyzelowane koperty pozostają Zawsze 


y liche naśladownictwa powyższych jedynie prawdziwych 
ę Cieszą Dasze wyroby uznane za znakomite, 
niem lichy.h, nieużytecznych nasladownietw 
remontoar nabywać wożna jak dawniej tyl- 


M. JOSS & L 


sbą o interwencyę do ambasadorów ob- 
cych mocarstw, którzy jednak oświad- 
czyli, że interwencya na razie jest 
niemożliwą, gdyż fakty podawane w 
doniesieniach o rzeziach Armeńozyków 
nie są niczem udowodnione. 
Rzym d. I listopada. 

Wyłoniła się dziwna pogłoska, że 
rząd włoski pracuje przez swoje amba- 
sady w Londynie i Petersburgu nad 
złagodzeniem antagonizmu między An- 
glią a Rosyą. 


Dział ekonomiczny. 


— Zaprowadzenie bezpośrednich 
biletów pomiędzy stacyami kolei pań- 
stwowych a stacyami kolei północnej 
ces. Ferdynanda. Z d. 1 listopada zo- 
stają zaprowadzone bezpośrednie bilety 
II i IIL klasy do pociągów csobowych 
z Suchej, Jeleśne, Lachowice i Soli do 
Białej i z Jeleśnej, Lachowie i Soli do 
Dziedzic; dalej bezpośrednie bilety I., 
II. i III. klasy do pociągów pospiesz- 
nych z Przemyśla do Bogumina, Dzie- 
dzio i Schónbrunu. 

— Niewypłacalność. Wiedeński „Ore 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Śt, 
Buschaka we Lwowie, Natana Goldstauba w 
Czortkowie i firmy Bocener i Barchasch w 
Brodach. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 2. listopada 1895. 

Akoye za sztnkę : Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 219*— do 222—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jaaska po 200 zł. w. a. 307— do 310'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. —— do 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
210:— do —'*—, Akcye garbarni Rzeszowski?j po 
100 zł. 200:— do 203:—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
40/, koronowa 96:75 do 97:45. 5°% z 100 
prem. 110:— do 11070. 4%, los. w 50 lat 
100:30 do 101-—. Bankn krajowego 4/,0/, los. w 
51 lat. 100:30 do 101*—. Banku krajowego 4%, 
Jos. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. gai 
ziemsk, 4%/, (1. emisya) 98:20 do 9890. 40/, los 
w 41!/, lat. 9820 do 9890. 4%, los. w 56-latach 
97.80 do 28:50. 41/,09/, los. w 5% lat. —— do 

Obligi za 100 zł.: Galic, fundnszu propinacyi 
nego 40/, 97:30 do 48*—. Bnkow. fnnduszu pro 
pinacyjnego 5%, 102:— do ——, Kom. banku 
krajowego 50%/, w. a. II, em, 102:— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6°%/⁄ w. a. 105.— do ——. 
41/,006 100:20 do 100:90. 49/, z roku 1891 97:40 
do 98'10. 407, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 97-40 do 98 10. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2675 do 28-75 
Losy miasta Stanisławowa 42— do ——. 

onety. Dukat cesarski 5-64 do 5674 Napo 
leondor 9:50 do 9:60. Półimperyał 9:70 do —— 
Rubel rosyjski srebrny !-26— do 131:—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:20:50 do 1:30:50. 100 marek 
rieoemikich 58'65 do 5915 


7324 
jeżeli użyjesz sławnych 


Kom- 


wi i zafiegmieniu. 


mionce Karol P lewski, 


dyński , 


| LJ 
Medal 
srebrny 


BRACI 


we Lwowie, 


Przestaniesz Pan kaszlać 


KAISERA 
bonbonów piersiowych. 
Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chrypee, kataro 


Prawdziwe w paczkach po 10 i 20 et. 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckler 
i Syn, w Stanisławowie Dr. A. A 
w Kołomyi E. Stenzel aptekarz, w Ka- 
w Uhnowie 
K. Kałużn:aeki, w Dynowie Jan Wo- 
w Samborze J. Aleksiewicz. 


(naprzeciw kościoła katedralnego) 
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzo- 
ny magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, 
oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żącianie franco. 


Z rynków towarowych. 


Lwów 2. listopada. Pszenica 7:— do 7:25 zł. 
żyto 6:40 do 6:75, jeczmień browarny 5:35 do 
6:10, jęczmień pastewny 450 do 5—, owies 5*— 
do 530, rzepak 8:25 do 8*75, groch 5:50 do 8— 


wyka 0— do 0'-, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —'— do —'—, bób 
—— do - —. bobik 4:75 do 5:—, hreczka —:— 
do —*— koniczyna czerwona galie. 35:— do 


44—-, szwedzka 35'— do 40 —, biała 40— do 


50:—, anyż —— do —'—, knkurndza stara 
—— do ——, nowa 550 do 6:—, chmiel 40— 
do 65%—, spirytus gotowy —'— do —*—, ma ter- 
min —'— do —'—, Tymotka —— do ——, 
Waranty —— do —*—. 


Stan powietrza. Pierwsza ubiegła 
doba 31. października była pochmurna, 
padał śnieg z deszczem, w drugiej do- 
bie wypogodziło się, średnia temperatu- 
ra doby obniżyła się. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 7800 mm. 

Prognoza na dobę dnia 3. 
br. (od północy do północy) 
dzie zachodni o średniej 
3 m/sek. 


listopada. 
Wiatr bę- 
prędkości 


Srednia temperatura około 200, 
niebo będzie lekko zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
15 9 


Opadu nie będzie. 


Dziś dnia 3. listopada: Huberta. 
— Awirkija. 
Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro 
Ordynuje od 11-12 i od 3—5. 


Dr. Kazimierz Zgórski 


po kilkunastu latach praktyki osiadł we 
Lwowie i ordynuje w zakresie 
chorób wewnętrznych i chorób dzieci 
przy ul. Leona Sapiehy 25 IL. p. 
od g. 3 do 5 (telefon nr. 17). 


— W 


Na zimę! 
Wałęczki do okien i drzwi 


Kit do okien 
Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


T322 


Beil 


O O OO M UWE 
MAGAZYN FUTER 


u———2m 
Medal 
złoty 


WROŃSKICH 


ulica Teatralna liczba s] 


7258 
BEN. 


C. k. dostawca dworów 


pateni i przywilej 


EX 8 ACC Za FQER 


G medali, 2 dyplomy i herb. 


6233 


Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp 


Adres dla pism i telegramów : 


I Exsiccateor;, 


Wien. 
L Ama WE I EB 


STEIN 


Broszury ilustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywanin należy u- 
Agentów poszukuję. 


ważać na „Kxsiecatora* herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne marowi- 
dła brzwartościowe zamiast Exsicoatora. 


Fabryka bielizny, Praga, VIIE., 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


vied prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tę samą 


C. k. austr. Patent nr. 66.666. 


Król. węgierski Patent nr. 1799. 


od wszelkich innych. 


oraz Płótna czysto Iniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chifiony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki 


Sokal i Lilien 


formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 


Anglelski Patent nr. 19.700. 


j zwracają uwagę P. T. Pabliczności kapającej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 

żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną, Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 
cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 


643% 


D. R. G. M. nr 496052. 


poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 


(Ballabana nastepca) 
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 


DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
we Lwowie. 


DZIAŁ 


szi. 


Barchany 


IL 


Bez konkurens 


RES" OdT 


i 


Cerny 


Aksamity 


Prześliczne aksamity w desenie 


Podwójnie szerokie materye modne . 


i najnowsze kotony flanelowe w 


Jedwabne materye w ślicznych najnowszych deseniach i dobrym gatunku 
Prześliczne najm<dniejsze czysto jedwabne materye we wszelkich kolorach i gatu 
Najmodniejsze szkockie czysto jedwabne materye - i ~ 
Merveilienx glace façonne, czysta jedwabne, we wsze 
Taffetas mille rayts czysto jedwabne, prześl 
Taffetas rayć czysto jedwabne 
Taffetas rayć pointu h 

Brocatelie, prześliczna czysto jJ 


. . 


we wszelkich kolorach 


Cord-Velvet we wszelkich kolorach 


Na żądanie wysyłamy na prowincyę probki i duże ilustrowane żurnale darmo i opłatnie. 


zwa w WU 
| Zeszłoroczne 
'Herbaty były z powodu nadmiernych 
r ueszczów w Chinach po naj- 
różano - santałowego większej części nie bardzo do- 
aptekarza Lahra z Wiirzburga | bre, tylko 
leczy cierpienia pęcherza moczowego Herbaty pochodzące z niektórych 
bez wstrzykiwania w kilk: dniach. |] prowineyj, a które trzeba było 
Prawdziwe a marką „ Róża”, dz były leps 
Flakon zir. 2. wypoznawać , były lepsze. — 
Gdzie ich nie ma , to wprost; z główne- Z powodu, iż opadły w cenie, 
składu C. BRADY w Kromieryżn. zaopatrzyły się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 


0 
We Lwowie: apteka Jana Wewiorskiego. 

Herbat i staraja się je teraz pozby- 

wać, a tym sposobem konsi- 


Gtodniki jA LMOIĘTN gie Publiczność bazwónną,a 


co ważniejsza nieodżywną 


gładkie, jednobarwne, ze szlakiem,|Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
gładkie, ze szlakiem, i z deseniem, ilości THEINY i tych części 
na metry. białkowych, jakie posia lać po- 


PRZAŻŚCÓKKI 7 LIMIENM porn TELE EE oan 


pierwszy sprzęt wydał 
Herbaty bardzo dobre, aromatyczne 
ze szlakiem i z deseniem, pod umy- 
waluie, przed łóżka itp., w różnych 


i oblite w części extroktywne. 
Zaopatruję s'ę z pierwszej rę- 
wielkościach i cenach 
poleca 310 Herb 


ki, zapotrzebowująe od roku 
Alojzy Hiibner 


do roku zawsze większe ilości 
Lwów, Rynek 38. 


at, a przez ten znaczny zbyt, 
Story automatyczne bez sznurów 


jestem w możności podać Sza- 
nownej Publiczności, która żą 
da mojej 
Herbaty z rączką 

same się zawijające | 
staną aa każdem miejscu bez związywania 
nigdy nie ulegają reperacyi, zabierara bar- 
dze mało miejsca a można je umieśc:ć na- 
od karniszem , tak, że porą zimową 


Kapsułki 


z olejku 6649 


wet 
okien otwierać nie potrzeba, by story spn- (MONOPOL) 
żeić. Zrobione są z płótna w najlepszym doskonałe 


gatunku (Segeltuch) lub z osobliwej mate- 
ryi angielskiej zwanej „lancaster“, nader 
praktycznej a eleganckiej, którą można 

dobrać do koloru mebli, tapet itp, 
1245 Herb 


Herbaty po stosunkowo tanich ce- 
nach konkurencyjnych. 
Pierwszy wagon tegorocznych 
at już nadszedł, a jeżeli Sza- 
nowne P. 1. Gospodynie umie- 
jętnie i dobra wodą zuparzać 
ędą, to 
Herbaty, które mój Magazyn wydaje 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance. 
Zapoznawam doty.hczas w za- 
wodzie handlowym, iż 
Herbata staje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, a 


Próbki na żądanie. 


Fabryka storów i żaluzyj 
1. Christofa, Lwów, u. Jabonowskich 9. 


Oliwy do maszyn 


we wszystkich gatunkach. 


Ceny niższe niż w latach poprzednich : 
Pasy do maszyn 


z najlepszej skóry grzbietowej, 
Pasy do maszyn gumowe, 
Gurty konopne do maszyn 


we wszystki h szerokościach i grubo- 
ściach. 


Wąże konopne do sikawek 
zwykłe i wewnatrz gumowane, 


Węże gumowe i SSąCe, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 
Smarowidło i knoty do panewek, 
Smarowidło do osi, 
Rzemyki do szycia pasów, 
Kit angielski do kitowania tychże, 


Przez dostarczania 
Herbat dobrych a tan:ch, czyniąc 
ją przystępną dla każdego, 
rozpowzzechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przychodzę 
do tego przekonania, że tak 
świat handlowy jakoteż Szan. 
Publiczność nabywa u mnie 
zawsze więcej 
Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki dostar- 
czam. 
(eny sa następujące: 


: i aineli Herbała czarna É złr. 2:—) 

Sruby, Nity, Oliwiarki Herbata „ Melange „ 2409 

do maszyn, Merbata „  Nenchao . 3 zeja 

Bawełna, konopie i kłaki [Herbata „Victoria E a a 

do czyszczenia maszyn, Herbata a; "Sin kk da i K ka 

Gaza jedwabna i z wełny owczej |Herbata „ Pin Melange. „ 4—/0 
na pytle do młynów Herbata Pin Futschew n 5— 

we wszystkich numerach, Herbata Aromatik . . . . „ 6—]e 

Koła kork Herbata okruchy złr. 1:40, 1:60, £—| N 
orkowe do prosa, Herbata gospodarska złr. 1-60) 


Drzewo korkowe it.p.it.p. 


Wszystko po cenach 
możliwie najniższych 


poleca 7205 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 38. 
Oferty | cenniki na żądanie gratis. 


Proszę wszędzie żądać Herbaty 

z rączką, a gdzie nie ma, zamó- 
wić listownie z magazynu herbat 
Juliusza Grossego w Krakowie 
Rynek, Pułac Spiski, 

We Lwowie skład w handlu Wła- 
dysława Bażanta, nlica Halicka, 


Paryż 1889 złoty medal. %% 
500 koron w złocie 
jeżeli Creme Grolich nie usunie wszelkich 
nieczystości skóry, piegi, plamy wątrobia- 
ne, opalenie od słońca , wągry, czerwoność 
nosa itd. i nie utrzyma młodocianej świeżo- 
ści i białości twarzy aż do późnego wieku. 
Żadna szminka Cena 60 ct. Dla uniknięcia 
bezwartościowych naś adownictw należy żą- 
dać: „nagrodzonej dyplomem Pasty do 
twarzy Grolich*. Mydlo Grolich « 40 et. 
Grolicin-Schuppen-Urćme środek przeciw 
łupieży 60 et. Grolicha Hayr-Milkon u- 
lepszony, bez ołowiu, najłatwiej dający się 
używać środek do farbowania włosów, złr. 
1:— i złr. 2 —, Główny skład: J. Grelich 
Berno. — Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: 2. Ruekera iJ. 
Beisera, tudzież w drogueryi Al. Hlibnera. 


Tylko złr. 3, 


Najstosowniejszy podarunek na 


„GWIAZDKE 


lub jako pamiątka po zmarłych 


EJ 

= 

ZN 
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Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni, Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną. 

Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodascher || 


Wien, II., Pruterstrasse 61. 


*" Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 


scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


Prawdziwy rzymski sok orzecho- œ 
wy Primaverl'ego, uznany jako 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy Środek 


przeciw siwiznie 


zabarwia szybko, trwale i na'uralnie na 

wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 et. 
Na składzie w perlumeryi Fausta 

Lwów, Sykstuska 2. 


w 


Każda próba pociąga stałe kupno ! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 6785 


poleca medalem zasługi odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 


w najlepszej jakości, a to; Płótna bardzo 
trwałe, apretowane i nieapretowane, w wiel- 
kim wyborze , od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Lymy, 
Ubrusy i Serwety, Drelichy na liberje, Pł6- 
tna półbielone itp. tudzież materye półweł- 
niane i wełniane na ubrania męskie i dzie- 
cinne. Cenniki I próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo | opłatnie. Za dobroć 
wyrobów poręcza się, a coby się nie podo- 
bało, odmienia się lub zwraca należytość. 


0ŁDRY 


Za dobre i tanie kołdry nagrodzona me- 
dalem na powszechnej wystawie krajowej 
firma 7301 


JÓZEF SCHUSTER 
Lwów, ul. Kopernika 7. 


Poleca własnego wyrobu kołdry po złr. 
8-50, 4, 6, 8, 10 do złr. 14. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Listopada 1895. Nr. 305. 


MATERYJ 


Double Cheviot 120 em. szer. r 
Sukienko damskie w bardzo dohrym gatunku, 120 em. 
Sakno Diagonal, 120 cm. szer. 
Szewiot uni we wszelkich kolorach, 
Angielskie wyroby modne, najlepsze gatuaki, 120 em. 
Cheviot Diagonal w najmodniejszych kolorach, 130 em. 
Kamgarn Cordonnć (Haute Nouveauté) 120 em. szer. 
Tricot gouffrć (ostatnia moda), 120 cm. szer. 
Royal gonffrć (nowość paryska) 120 em. szer. 4 5 ? b o 5 
Najwyszukańsze nowości w oryginalnych angielskich i francuskich wyrobach, 120 em. szer. 


120 em. szer. 


najlepszym gatunku, 


EDGE TOVARO WR 


i 


va, 
ZIAŁ MATERYJ JEDWABNYCH. 


icznie wykouane . 


edwabna materya w niezwykłych deseniach 
Crćpon czysto jedwabny na bluzki w najelegantszem niezwykłem wykonaniu 
Oryginalne angielskie plusze jedwabne na 


płaszczyki i okrycia, najlepszy wyrób 
Plusze jedwabne we wszelkich kolorach ; ` : 3 í o 


Fa n p 


WEŁLNIANYCH. 


W 


et. 
ct. 


metr 65 
> ky CIE 
metr złr, 1*— 
20, 1:55, 175 
metr złr. 145 
metr złr. 
metr złr. 
metr złr. 
metr złr. 


3ŁET. 


metr 


po złr, 1: 


= 


ol 


. 


19 wa9 = 


> LI 
= 


20, 380, 3*—, 3/50, 375. 395, 460, 5:50 itd. 
metr po ct. 33, 32, 54, 48, 50, 58 60, 65 itd. 
metr po 24, 28, 32, 35, 40, 45 48, 53, 55, 60 ct. 


metr po złr. 195, 2 


(Ok SKIN 4 NZJBEŁE 
Mariahilferstrasse Nr. 81-85 


Sutereny, parter, mezanin, I. piętro. 


65, 85, 94, 96 ct. 
metr złr. 1:30 

metr z 
metr z 
metr « 
metr 
metr 
; metr 
z i i metr złr. 150 1:80 
meter po złr 390, 5—, 9:60, 13:36 
metr złr. 1 10, 1:40 
złr. 1:30, 1-50 8:30 
metr złr. 120, 1:30 
metr złr. 1'45 


r metr 
akach í 


lkich kdbrach 


itd. 


metr po 60, 98 ct. 


OToww"e Nowej, silnej i trwałaj konstrukcyj, znakomitej wytrzymałości — nasze znane Klapsa i tak zwane 
Pióra Aluminium Nr. 530%, Nr. 1541 | 
Znaczone, silne silne ` n 


EK Mi M, MSG Zaleca się spróbowanie. "Sm Dostać można w handlach przyborów do pisania 


Carl Kuhn 6 Oo., Wion. | zony 1843 


stalowe 


Założony 1843. 


Pióra, 


Najlepsze czernidło na Święcie. 


Kto chee mieć bardzo czarne obuwie, świecą”? 
| trwałe, niechaj kupuje 


FERNOLENDT« 


CZERNIDLO DO OBUWIA 


c. k, uprzyw, fabryka 68% 
założona w ryku 1832 we Wiednin. 


Wszędzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladowniet” 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 
„PRZĄDEAĄA: 


w Krośnie 
polca Szan. P. T. Pubiiczności sławne z dobroci 
czysto lniane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


Siatkę do suszenia chmielu 
zel AW itp., własnego wyrobu. 

Krajowe Towarzystwo tkackie „PRZĄDKA! utrzynuje w Korczynie 
przeszło 800 krosien w ruchu, w Krosnie posiada własną fabrykę blichu i 
apretury, jedyną w kraju. Wyborny przędzę Sprowadza z pierwszorzędnych 
przędzalń. 

1163 


Bixłacyy płócien: 

We Lwowie: Centralny Bazar krajowy, ul. Karola Ludwika L B. 

W Krakowie: Krajowy Bazar, róg ulicy Wiślnej i św. Anny. 

W Krośnie: Krajowe Towarzystwo „Prządka“, Rynek, własny sklep. 

W Tarnowie: Otto Foerster i Spółka. 

W Wadowicach : Szymon Offner. 

w Wieliczce: Antoni Mazurkiewicz. 
Wyroby Krajowego Towarzystwa tkaekiego „Prządka“ zaopatrzone 84 marką 
ochronną z wyobrażeniem przidki. 


"F modsie zote | Uwieńczone nagrodami | 3 maa aihen 


Waleczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 


ohroniące od przeciągu powietrza, 
któzym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmieni* 
tych swoich przymiotów i taniości cen na xeszłorocznej powszechnej wystawia 
światowej BO „Jury“ pierwszą nagrodę mranl złoty i 8 medale 
srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksander rosyj- 
skim złotym medalem zasługi z wstęgą orderu św. Stanisława. 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakisro- 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają ouo 
wszystkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychź8 unika się 
nawet najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodo= 
bania, a przyrządy te są tak lekkie, Że je każdy przytwierdzać może. 

GEN A: 


przez Wys, ces, król, 
wielokrotnie wypróbowane 


wyłącznie uprzywilejowane 
1 jedynie niezawodne 


R) 


RONCEGNO 


rajsilnicjsze, natnralne, żelazne | mineralno wody 


' zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, bledniee, choroby 
skórne, nerwowe i kobleee, malarye ete. 6743 


i 60 et. We Lwowie w aptece P, Mikola-|J>qgcje wody trwa pr 


zez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 


1350 


cylindrów do okien 
biały do okna 5 ct. za metr 
czerwono: brun. i dębowy 6 et. za metr cerwn.brun i dębowy 9 i 14 et. metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 
50 et. Zamówienia na prowincyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcyę. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 


3J. E” O P HO NL A RZ 


| OE a I p 
Ochrona przeciw | c. l k. nadworny dostawca wałeczków Największa oszczę- 
dność drzewa. 


zaziębieniom, od przeciągu powietrza. 


| Najracyonalniejszy środek odżywiania |. 
da młodych i starych, zdrowych, chorych | 
i rekonwalescentów jest 7247 


3 cylindrów do drzwi 
biały do drzwi 7! i 13 ct. za metr 


Karty podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza A 7252 

NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSKIE 

TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


T. Kolowratring 9. A 

IV. Weyringergasse ? a WIEDE e 
Oodsieonna okapocycya z Wiednia, 
Informaocoye pezspłatnie. 


k $7 


i 


Wto doco doo dodac ho hd do doda cho dc drh oco edh deidh ddd d doda doch dhdidh 
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i Skład i Pracownia futer £ ° 
SAMUELA mana: | wikt OWSIan 
; SAMUELA WALDMANA? 
$ we Lwowie, Rynek 1. 16 (naprzeciw ratusza) £ który firma ©. H. Knorr jako nieprześcigniony, zna- 
$ poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer komicie dyetetycznie preparowany podaje. 

tak golowe jakoteż i skóry pojedyńczo, oraz i materye na pokrycia futer p. pł aaea U 5 
h w wielkim wyborze. (Daję tekże na spłatę w ratach miesięcznych). Przyjmuję Mąka owsSiana ak go z naj SEA 
$ do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również jaki e a AW dek 
4 takowe do przechowania przez lato. 3 es E H E a Szystuje, jedynie 
ź ME e się a względom Po ie, TT ien oémielam $ HAZY DLLSS E ah O O AA rA Ba 

się zapewnie, że usilnem mojem staraniem będzie sumienną i punktualna pra- = oskonała, bardzo po- 
H cą auta sobie pozyskać. - Z najgłębszem uszanowaniem 5 4 Kasza owsiana ka K ak 
<< ——Ř—_ MOŻNA ją polecić 22702- 
A Samuel Waldman, Rynek 1. 16. Ę gólniej rekonwałescentom i chorym na ED 
ODDZ annan na nno d i d d d d d a a d a a a da d a da aa da aa da da da da da Rei najlep- 


sze co 


Owsiano-słodowe kakao :::: 


u ZI 
kolwiek istnieć mogło na śniadanie i kolacye dla dzieci 
(zwłuszeza dla niedokrownych i chotych na żołądek) 


s bezsprzecznie najiepsze 

Krupy owsiane pożywienie aia kanni 

udowych, bnrdzo poży- 

wne, łatwe do trawienia, ngotowania , wydatne i tanio. 
Conserven -Fabrik C. H. KNORR in Bregenz. 

aja dl Auowgier C BERCK, Wien, |. Wollizeile Nr. 9. 


Do nabycia w handlach delikatesów, drogueryśch i aptekach. 


Scheringa wino „Condurang'o” 


ma największy odbyt w ostatnich czasach przy chronicznem cierpieniu żołądka 
katarze żołądka , kurczach żołądkowych, jako najłagodniej działający środek. 


k] 
Ścheringa esoncya pepsynowa 
wyborna w smaku, sporządzona przez prof. Dr. Oskara Llebreicha. Usuwa ona 
w najkrótszym czasie uciążliwości przy trawieniu, powolność trawienia, zgagę, 
katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 6317 
Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. 
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryach. 


Z drukarni i litografii Pillera “półki 


